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Tajemnicze morderstwo w Łodzi. 
Na · ulicy Marysińskiei znaleziono zmasakrowanego trupa, którego 

identyczności . nie udało się dotychczas ustahć-

Rach une k, któ~y ma być kluczem do 
rozwiązania zagadki. 

-
· tódi. 23 grudnia. kooany -został na tle I W chwili gdy ocUaJem:r numer r.o.d 

.Dziś o godzinie cfaieslatej rano prze- - zemsty osobistej. prasę · trwa energiczne dochodzen'e. k~ó 
thod,ząca ulicą Maryslńską ko'b!eta zau· Na mf.ejsce zbrodini przybyły władze re nlewątpltWl'.te ·c!lopr-0-wadzi do wyświe„ · 
wa.tyła leżącego w polu po)i1cyjno ... ś!edcze i sądowe. które sa l tlen~a posępnej iagad:ki 
nt""iczyzne. nie dającego znaków tycla. JU:Z . t „ d taJemniczep mordJL 

. na ropie mor ercvf · 
Zaalarmowane władze skonstatowa- !!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

fy. że mętciyina ów nie żvie. 

iąo . osób zdobyło tram:wa;. 

Rzucił si' pod· 11ac1,1 
Przyczyna - .n1esnaskł 

rodzinne. · 
fr:e;emySI. ?3 grudnia 

Dzisiaj około godz.my 8 rano zua.lez.i,o.. 
no na ~Qll'ze kolejowyyµ oboko staej! 
kq.iejowej w Sanoku iwloki młod+.!go 
człowi·e~a. Pol•icja stwten:lz la. t~ jest to. 
Władysław Wajtowf.cz. 21-letm syn e. 
męrytowanego urzedntka kolejowei.ro. 

Zdołano ustaldć. it popełnił oo sam°" 
hójstwo. n:uc:wszy sie pod przejeidia· 
jący pociąg. Przyczyną saniQbójstw• 
by.Jy niesnaski rod.Z:nne. 

Kąłastrola kałaJawa 
· pod ·Warsiawą. 

Warsiawa. 23 rrudn!a. 
Wczoraj o godz.nl·e 9 mim. 33 rano' 

na stacil kolejki grójeckiej w Slutewcu 
pociąg osobowy nr. 4, dążący w stronę 
Warszaw:\„ zderzył sie z pociągiem to­
warowym nr. 103, idącym z WarszawJ 
w stronę Służewca, wskutek czego wy.. 
koJ.etrł się próżnf wagon oi.ęż.arowy. 

Przyczną zd.erzenia było zepsucfe 
s:e harmułsa parow·ego przy 1>arowoz~ 
poctągu osobowego. WyparJku z ludt­
mi na szczęście lllie był~. Po póttC'f'ago· 
dzinnej p.rzerwie ruch ziostaił przywro.. 
eony. 

Pogrom żydów 
w Poniew i eżu. 

kovtno. 33 grudnJ.a, 
W utewskiem ?nieście Poniewieżu 

podczas pogromu żydów naliczono ra" 
iem 100 osób zab'tyeh i 450 ranionych. 
Wielka cześć ludności żydowskiej ucie„ 
kła w kierunku Kowna. 

Trup ubranv był w bronzową marY· 
nar'"" l granatowv sweater. Twau je­
go była in:ekntalcona Ueznemi udtrze 
niamł Jakiegoś 

tępego_ narzędzta-

Liczne ślady krwi woko!o r przy. 
dentany śnieg · dowodzą, tt oflara sto.;;zv 
la ze sweml zabójcami 

Zajście, które omai nie skończvło się krwawo. I 
Po/lc1a zltkw1d0Wa1a akscesy bez utycia broni. Trzy wyroki imrarul 

- . Warszawa. 33 grudnia I skutku. Nadtm niektórzy z· tych pasaże I wydał 1"ednego dnia sąd 
Na robotacl1 publicznych .. przy plan- rów oświadczyli. ie ure myślą płacić za • · 

· uciętą wa.Ur(!. towaJ.llU z~ęm: pod prz~szle lot,nisko na bilety • . To . spowodo,i:alo. że konduktor "V Czortkow1e.· 
za ciem przemawia jeszcze fakt, . li Okę~IU zaJętycb jest o~ ~.800 6euob~t: rr. Z1ółkowsld .!l~ał s1ę ~? telefonu i ..:a- . Lwów, 23 grorinia. 
ubranie trupa było w kilku 'miejscach nych. W perze ranneJ !ln:dzy godz. „ l meldował o ia.iS<;:ru swoJeJ władzy. . Sąic:Vokręgowy w Czcrtdtowie, va po-
, --'arte. Pul ~ .1. za:1ząd tramwa.iów wypuszcza Tymci~sef:!l wśród .a~anturn 1ków grainiczu MałopoLska Wschodmir.!, oglo. 
· .,._ . na l•DlO • .A $ledem wał'ł'lnów dla f)ne- znalazło s1e k1!k11- spok0Jnie1szych. ktć· sił woz.ora· na "ednem kd:zen.iu tir 
. śtad:y stóp l krw\ są swiete - mor- wieii~nla rObotników z Ochoty do rzy prz~i:iówiw~zy dt? ~ozsądku pozosta wyroki śmJ erci }pnez po~e.sizeni·e. ZJ 
derstwo dokonane ~ięc zostało Okęc1~_ , . . łych, za1sc!e zazegna~~ 1 tram~.aj ruszył. . Na ka:rę śmierci ~ądu- · zostali 

dziś W"7~...-... rankiem. Oczyw·śc1e me ~szy~y mogą k~- Dyrekc,a tramwałow ~a wieść o wy Andrzej Wowczuk i Józef Go,~ ..};OW$ki, 
rzyst.ać .i tej komunikacji przeto wy1u„ padkach tych zwróc1łą su~ o pomoc do osb.rteni 0 Z8!D1Crdowanie w cela.eh ra-

Priy trupie me znafez!ono tadnvch kają. czesto awantury. ~omendy policJi powiatowej, skąd wy- bunkowych handJarza S'W'iń Pa,;ła Po. 
cfowodów osobl~tych ani tet dokumen· ·wczoraj robotn:cy pracujący tylko ruszyło samochodem 18 po.Fcjantów. hył~ 
tćw na podstaw. ie, których udałoby s!ęldo god~. 11 pod,ążyli do_ .przystank~ Równ,ocześnie ~ n.aJbl~ższy. ch_ poste- Tenże sąd $kaz. ał na karę ~mierd >.JA 

. 11stalić tramwa.iowego .1 pr~e~QJett?, idobyl. ~unków w Ra~zyme t ~·ktoryme podą- nę · Szlin uk iia zamordowanie wła.sacgo 
toisamość iabttegQ. wagon tramwaJOWY htlJI ,_.A . nr. -~83. zvto do Okęcla 5 ludzi, nadto kome:lda męh pr~y Eomocy kochanka. 

:y dyn d d który z Do wagonu mrirr:icego pom1eśc1ć ·naJWY p, p. m. st. WarszaWY w:vslała w 2-ch Kochanek jej a Rrau.m krewny Jt-e 
~~ć _, :vm...11_owot 1e~. ""'"' ~.te·PfZYt iej do 70 osób ·natłoczyło się około 130 autach ciężarowych około driej Szlini.uk ska.za.ny zos.tał bA 10 W 
-6'.n•l • m' uo 115 a: enia. łA.l&.~\,1;:)"?1o ~es .fudii. nadto na dachu usiadło, opw;icza 60 polie!antów. ci,...;.:i,.:e® wi .ziielllia. 
~ew:mv w kurei;owo .taclśrnęteJ męś~ Jao nm?i r>o bokach tub na przodzie oko.. .Jedn:tk w chwili przybyda samocho~ ~ ft ę 
a zaht.tiego ło 10 osób. d6w pol'.cyj1wch wagon dojeżdżał już --··----

rachunek. W takich warunkach trudno oeiywi„ do Ochoty, ·Tutaj ujrzawszy- Poliejan.- .Ilf p • tf 
Krój ubran!la imadegn dowodzi, łż śc~e byto r~:!tiyć motor-nlciemu Michąfo tów bu!n~ .dotychczas pasaierow!e ~zyb n ara w tt atm nlB • 

nalletd on dosfent w1 Krasuckiemu. ko opusc1h wagon t pośples~nle rozeszli 
·. .Pro$by t perswazje stuiby tranrwaw się w r6iuyeh kierunkach. PolłcJanci 

średnoiamotnei, iowej s~jerowane do robotnikówt aby dojeclrnll wówczas do Okęcia I pozo~tali 
Istnieje Pl.'ZY'·Dusiez.ern1.e, it mord (I.o- ~esa:li choć z dachu, gdyi w czasie jaz- tam do chwili a.i wszyscy się rozjechali 

dy nie trudno o wypode.I~e, nie odn!osły bądź rozeszli. 
= ··= &LLLtL& * . • lil&.1%. J .. ........ 

Zładz~aJ w trykotach 
okradał gości w hotelach 

warszawskich. 

o;czym zniewolił pasierbicę 
chcąc w ten SOQSób zemścić sie na jel matce. 

Wilno, 23 grudma„ t6dź. 23 grudni~. 
Jw..ef B>iszę~ki. obyw~:kl ziew.sld Pobralti· sh'~ przed siedmiu laity z mi„ 

.t Łautup __ w W fońsic-czytn.ie, p.r.wbyw„ lośc:i i ~ieszkali na staił i;: w Torml!i\ZO­
~ do Wanizawy, zo.mi~szko.ł w ho.te!u. wle. Paweł Pakuła. był nieoo młodszy 
.,.M(}n(lopol'' przy sd. Mairsi3łkow~!el od iany. wooby, która miala dwie có~ 
106. Obud:ziiwezy -.i' w~j raoo, pa.Q rectlti. -. 
B. ~twierd'lJIJ Pi;erwsze tata ws1}6lnegio pożycia u„ 
lrracbl•ż ftSO dołv6w, które •afd<>W1~ plynęły im w ZlłPełnym spO'kojq. Paku· 

· 11 ai11t w w~ ła pracował w fabry~e. jako tka-cz i i:a.„ 

WedJug wezBllldctgo p.rawdopooobid· ły zarobek poświi;cał na utnymanie do„ 
stwę kr"41Jdy dok(linał t. iw. mu. 

~Uf hotelowy. W ostatnkh cza~aieh zmiieurif S\:e nie 
Jest to iwykle .kU!kunMtóletN chłt>płec, {o txnna.nia pod wpływem ~ll·ku kolie­
$~~u·pły, zw!nny, wy·gim.n,a,..ty.kowa:iv. gów. Pocze,I pić t trwonl1ł p1ie-nądz~ w 
Gd·v ,rko-eur" t.j , zł~•i, ltt6ry wypa„ · k.naipach. Ody tona rob'.ła mu wymów~ 
tr.zy o.fiu~. Nd.a. mru ,,roho~ę„ ucwr k!. że ru.··e trosz.czy się o rodzinę. wybu· 
wtLb:,g·u;e 6-ię w enale n.ie.obe .. not-ci ~zv chna.ił g;n ewęm. 
$l1U g~cla i opąruJe pociehutlku, Cłk.racla - Zmarnowała-$ ml .tycłe - mówił 
podiróz.oych.. , i • -1tloglem . oienl·ć się z kobietą mltxtsią 

W W~risHW e zną.ny łes. ~akl ,,s~zttt od c~·abic, i p-0isaglem. N~e potrubowa.J-
botęl~y , ub.fa.ny w bym wówczas pracować! 

c;~ trykoiy. p d d ~ lt j 
W nocy, w eiemno-śQiaclr, n.iewi'l'fo~z:ny, -t;l\~ncgo, ,1/-La , po :zas gwa owne 
;r;~~dziej podcu.s „ope.raic•W' lęst nieii- j sprzeczk , OSW ]adczyL 1 
t:hw.yt.ny.. · ...- ObtzydzHaś roi ty·c~e. Znienawi• 
. PoUc1a wd.r<>żyłe. doohod!(!nie, aby dz '.fom Oię do t.ego stotmiia, tie r..aezął-cm 
~J'l'awcę nięzwyldej kr~d~!(·:h· wvlc.rvć i J pić. Pamiętaj je<ln~'k. s.trn~;mn bgdz.ic 
1mi-c.szkooHw.&. moja zemsta t " 

....- 2ona siłów ty~h tl!le tiraiktowa?a r11a 
SiOrjQ. 

Wkr-Ollcc po wt;.wmirt.iia;nej awa~1ht"' 
rzc Pakułowa spoiSt:rzcgJa. że joj star„ 
sia . córeęz.ka. czternasit~1lct.u.lia St<ł$..ą., 
poczeta niei .'lQilu1gać. 

Wezwała więc lekaria, który stwie-r 
eh.il. ~ dii:ewczynka znajdowała sfę w 
Mo:rn·sł:awlonylJl'ł stanie. 

Stasia opowiedzliaila t·ekarzowi wzru~ 
szającą historje. 

- Od Pf\Vnego czasu knideJ noey oj„ 
ciym przvdlodz'l do jej r;okonku i bl„ 
cl·etn immzaił Ją d;o ui1egiłoścl. Diiew„ 
czyn:ka nde mów:ra o tem matce. ~dy! 
gro:iif~ jej, te ją zah!.j1e. ,Jeteli komulrnt„ 
wiek oowlc o noc:nvch odw!1ooziuach. 

Ody ~lewając się łzami r.ros ta go, 
by porostawH ia \V sp.o:koju. Z\vyrojinfa ... 
ły ojczym. stale jej powmlfzaił. 

-- To j~t moja zemsta. Ody twofa 
ma.tlrn si.ę dow'. e, ż.e ty rcsteś rooją ko~ 
chn1nk :'.4, oo chyba zwarJuje. 

Lelrn.rz o ~tras 7nych 1~wicr;rnnh1ch 
dz:iewczy11g\tl nle·ziw1tiocuuc doni~sł 1>oll„ 
er 
· • 51„tetr,,iiego tk~cza rtires~tO"t\/'a!H') f 

f'fZ·C$.fan;o O"> dv~nnzy::}'. St)ch:!eg-o ~!ed:­
cic~<1. 

Lwów, 23 gru41tl\\ 
Lus.tira.cJ.a kS'i.ąg kasowych prRpr9wt 

dzona przed kHku dnił!imi w paryak.f~ł 
od!dil.ale zakładów naftowyeh „Potm•u~ł. 
wykazała naduiycl!e wynoszące .około 
100.000 zt RewJzja nfo jest jesz.cze ukOł\ 
eiooa l nara~ie trud:no ustroić pełn~ w,.. 
sokoś.ć ~krad:z.lonych pi·$n.Uędiy. 

Sprawa pozostaje w śelisłym iwiąi.i 
kl i samob61stwem dyreldora „Pohnf•, 
fJU" Peszkowskegio, o ~em w swoil'll 
czasi·e IC'.onosilf.śmy. -

.. o LWS .f 

Kolni1rzykł I krawa~J 
· przv mundurach · 

· woiskowvch. 
lł~rlhł, 23 ~"~'"'*' Mfirrl1$terstwo Refch$wehr;v wprowa-i-

dztiło dla pewnych oddz.iałów Rti-chs. 
wehry na P·róbę unifofrny i wyciętymi 
kołn.ierzaml. Wycięcie .odsłania kos ~ulo, 
kotnierzyk i krawat koJ1oru poJoweg:(). · 

, _,. _Q_ . 

Wvkrvcłe organłzacJł m~ 
narch.stycznei w Moskwie 

P:J.ryi. ·23 grucltUa.. ł 
(Polsh .ĄgencJa Telegraflezn.a) 

Z .Moskwy donoszą o "°;vkryclu Oł'J• · 
nizacii tnonarcbistycznej, która postl\Wl­
ła sobie za zada.nie dokonywuni«> zama-i 
chów na p0cl~2I, WYiiadzanJe ·w 11ow1e.. 
trze torów koleiowycll oraz pQd!ęcia a~ 
tów terorystycxnych przeclwko funkcje). 
uarjuszom Patistwow:ym. Wsnstkłda 
członków tęj organizacii aresztow.a.a~ 

- ' V · - • ; .-



Jak zatonęła .łódź po~wodna „5. 4,. 
Zderzenie z statkiem.-W kilka sekund na dn e morza. - Akcia, 

s!ę" .-W szel-: n.urków.-Rozmowa znakami Mursegu.-„Sp1eszc1e 
kie nadz•eie stracone. 

. Byto to w ubiegłą sobotę popoludn 1u I - Rob m; wszystko. co tylko ;noi katastrofji prz.esTto z~6rą 40 godz.n. 
na w:~:hrzeżu w pobliżu stanu Massa·' na! --' cxl1>L''" 1edzlel1 na ostatnie py•a \V śród Pt:J\'. r,dzących akcj~ ratowr.iczą 
chuse ts. Oc-c.an był bardzo wzburzony.' nie nurkowie. zapanowdf1 rozpacz. z"1łaszcza. ie 
$pccjalny siatek · pollcyjny. „Paul ding·•, Zaraz po usłyszeniu p!erwszyC.h tr.a w~zelkle prflby dostarczenia łodzi Po-
1'TZfroh'o:w te. statku woiennego, p'.lrto kćw życia toJzi podworinej nurkt.wie wietrza chybiły, 
W~t wyhrZ\..La przed przemytnikam, al- usił.owali za:ożyć. rury gutn< we. abv 

1 

Rohoty nad wy. d~byclem łodzi trze· 
ko1;'Jl11. . . mozna za•,....,,nnvm rJnst rczvć powie· ba było z PtJ'l odu w1churu; >droczyć do 

Gdy • .Pauld1ng·• wydaltł się poz.a ~rza, co sie im !ednak nie udało. . poniedz.ałkC) popaltidnia. · Tymcra~err 
teren P'>~'a ł- rovlneetown. nagle - bvło 
to okoto '{l'\GZi.11y czwartei - z fal wy-
1:urzyła się łódź podwodna Jeszcze ·1.e 
zdołała :>11a •. ałkowicie wypłynąć na po 
wierz.;h!;:~. gdy PauWng" całą · siłą 
uderzvł w je1 kadłub. 

{(api·a.1 „(auJd.ngu" me miał czasu 
na z.atrzvma111e statku. bo zobaczył tjót 
podwodn4 ~· ostatniej dopiero chw:r. 
to też lódz · ~ 4" zatonęła w ciągu paru 
sekund. opadfszy na dno. znajdąące ~.~ 
aa głęo ·koś• i 50 metrów. Liczne pia· 
my na tv: · ~mar6w wskazywaly. .że 
przed ~a:cwt:niem została bardzo siln!e' 
uszkodzOl!'l. 

Jak silne było uderzeme, wmoskv­
wać mo7fl l i z tego także. że „Paulding' 
musiał .:ał.l parą jechać do portu, ina­
czej bowie1n sam byłby również zatonął. 
Zaraz po pnybyciu zaczęto gwałtow· 
nie· wypon.rowywać wodę, dziekl cte'" 
mu statek "lt'alał. tte!i t>oCf wo(fna .,8.4" I fci fian'tan.. -

I 
I 

Dz~ecko o dwuch 1/0~,.-„,. ~ •• _ ... ,„ 

W Uef~il t!'f'ntf„fto ~ię cb:'e('kO, ktćre m 
a Z głowy i .l rece. Dziecko }est zdrowe ..•..••••••••••.•••••.•.• „ .... 
Psy układane . 
do rabunk·u. 

Zaraz pn zorjentowanlu się co sie 
stało, kap tan ~.Pauldinga" przez tele• Dopiero. po tych pracach rozpoci;ę.,brzym:e fale bardzo powatnie US'.'.kO- Sen:;;acvine odkrvcie 
graf bez drutLt dał znać o katastroi;e. Na· to przygotowania dowydobycła łodzi na dzone. tr1.eba więc było sprowadzić W Marmaros- Szinet. , 
tychrnia5t kilka okrętów wojennych powierzchnię. W tym celu w pon1edzla· Inne.. ._ 
prz~b-yb. w bardz~ ~ró!kim ~za~i~ n~ łek zrana prz.ybyłv <;oecialne pontony. Jeszcze wczesnym rankiem pukali . . 
mle!SCe -:1cst1..1.esc1a 1 mimo w1elk1eJ fah a o godz11.1:c w pól o.10 szóstej ucz~to\ nleszcze3l'w1 k . ~:1daodkrmer~ zNMa~od~-Sziget do.. 
n:urkow e roipo~zęłi akcję ratowniczą. łódź podi•osic. • o~am !)'eta: a w- ze po.n.i~.:hy 

Wśród bdności St. Zjednoczony.:h Lecz iuż w poniedziałek wieczorem .- J,ak dł~go to Jeszcze potrwa? dW11~ ~inami w. tymże okiręgu. m .. a„ 

d k ł ł b 
stracono wszelką nadzieje na uratvwa· ŚpJeszc.e su;• . ły mie15ce w ~atm-eh cza.saoh hczne 

wypa e wywo a straszne wz urze· . . . · . , . 6b kó k n.apad·y bandyckie przycz:em obrabowa-
nie• zarzaJzvno natychmiast iaknajbar- a:e pozostałych Jeszcze przy życiu ma· · Na po:tr .eJ5Ze pr Y nur w w ie- . . Li . ru;,.,fł . . ż 1 ś . 
dzl;i entrgi~zne środki ratowticze wy- rynarzy z łodzi podwodnej. Od czasu runku p0Mz11mienia się z zalogą fad· ru i:;;Jwrua ied.z "5 °bt' \ ~ d Clwy 
słano wrnc nietylko nurków-sp~cjali· przybyłe ~uż pontony zostaly przez ol- nej już nie b} ło odpowiedzi. ra nap pdoprze a_!l;!h Y ł~ faz vm. ""t 

. zem · a em na ......... oa ·eJ s ory wie -
S!ów, lee:: takze ~nton~ do pomJ>Owa- kch psów, które unJeruchomiały swoje 
Dla po. rfetr1:a •. ~lerowmctwo całą ak- oliary, at do chwiLi prizybycia ukrytych 

cją obJąl osobiście odmirał Hughes z S1mub1a1·s1wo „„ brólil śm1·aG1·arzy''. w p.rzydrotnych lasach rab~ów. 
Waszyngtonu. . I Il ,, ft Po długich i trudnych usiłowaniach 

W łodzi ;>odwod.nej znajdowało się udało się wr~~ie żiandarmerii natrafić 
40 tudzt zalo~i. w tym czterech oiice- . Człowiek, który zrubił interes na śmietn1kach n.a. ś~? ?an~y. 'Y. chwid, iedn.ak ~tiat~ 
rów. Próc ~ ~al ogi był też na łodzi b 1 • • k · h ne1 . Je:J hkw1dacµ zdołano u;ąć ~ledwie 
jakiś dzłennikarz, który odbywał tę pu- er IOS IC • jedne~o jej członka. Opryszek ten zez. 

dróż dla poinform~wan:a czytelntkąw W. Berlillltle popetnilł w tych ·~aeh ł zakcje od'bywają się o bardzo wczesnej ~· i.! ~zeczyw:cŚci~e b.anda posi~da to 
swego ~ :<m~ o ł~ziach podwodn~ch: saimoł:ó!st. .. n!iiejalkl tle~eo~e, znaitly pod porze? .m wcześniej kto się zjawi. tem pso: abkólw spec;alme .:in ułoż?nych ~ 

Pomewaz w ciągu soboty mew1cle przezw.;isk1.em król2 śm.ec1arzy; Byila to bard~IeJ na tem kort:Y,Sta. Al eo praw- ~eg· 'b Y osahł~ ~odr~ .fch 1dtzr 
df.ło ,,się Ju.l i.robić, wł~śc:wa akcja ra·I jed1?1 z na_jh<'rdzJ.cj J?Opułarnych o.~bi- ~e t~j prócz ttenneckego wiedziało I ck1band st~~. p:; teo ~e ~~ly ~~~r­
town.cta rozpoczęła się dopiero w 1hc-1 sto.se. stohcy Niem.ee. Na rachu.nek w .. elu mnych. nikomu ?r.z d i b J w ten s osó•b tire 
diie}ę z~a·1!l. W ciągu całego dnia na „sza!1'oo~go" Henoec~e kursowaro moc Pon:e~aż YJlęc ~amemu. wczesnem sowane a·bf d~alal jedynie ~młamia-
mle1sce Kat~"lfofy ~prowa~zono okolo prawdz.1wyoh i zmyslonych anegdot. ~stawamem me tu wygrać n e było ~o- j~co i n'.a zwłokę. 
so„nurków I 9 statkow WOJenny~h. I Czlow1ek ten. który posiadal kolo- I zna. Henoocke '!i ooc poprteJ.f.~:ą O&tatnio ban!da ta napadła i '>brabo-

·

Po w1elr.~odzinnych trudach udało saliny majątek. , rozPQczą1 swą karJere tairg SP~?-5z.ał. do si.eh!~ swych kon~~en-1 wała około ZO włościan jadących !2-ma 
sie nurkom ustalić miejsce, gdzie leży jako chlop:ec srewclci I otrzymany ra. tów spL~ł .ich do n.ieprzytomn-0s.c ••. a w.ozam' oo jamiark i w tym wypadku 
ł(>dt P.od wod11a. Okaiu;e . się, że zna.i-I zu jed!nego t?-1:a'f od Jednego z jego krew- ·sam pcis:.a~a1ąc mocna. glowe stawia.I s.e psy wykaz.ały • wydatną pomo; i nie-
duJ.e s·ę ;ll"a o 1650 ~etrow od wjaz. du I nych sta'l. się. podwailiną przyszlcj for- ranN 11;a Pac.u. . . .edihiak 1: 6di zwykłą po,ętnosć w swe1 strdegh~e. 
do portu na głębokosci 33 metrów. Po tuny miHonera. Kuoił oo za n ego kl1ka . a..Jip-OWazn eJSZYl!l r !° e!ll 
stwler Jle t:u tych szczegółów opuścili I cllrzew owocowych; a ściąwszy je nast~ l~~o .. ~oJ'Os,~lnego iw1~tku ~taty s1e her- ; 
sre na dnu m111eps1 amerf\"kańsc.y nurko- pnie sp.rzeda•t ·owoce i drzewo. imskte śm:etn.kr .. ocentra.hz<iwał,. 0 ". w Jak wygląda Paryz· 
wie. Opukali oni całą fodi podwodną, I .. . . . , . sw~ch rękach ca_łv od·b.ór. berlinskich 
zawsze otriymali odpowiedź, Wystuku Za os.ąg.ruę~~ chrogą t~ Pl~rtJądze na- śm.ec' Z8;P'W~Vatloz1ł sortowrue wybudo- pOdCZ8S StlnVCh mrozo' W? 
jąc znaki aliabetu Morsetco zapytywali byt m~·ody cl iopak kotllla kcórego na- wa.t pap11ern.e, produkował nao~·ozy i 
oni zal:>gę zatopionej łodzi co sję z nią t~chm1ast zbył z zysk1e1!1 I w ten spo· zbid na tych odpadkach ol1brzym1ą for-
dzieje. sob roz.pocz~J h~de~ konm, a .wkrótc;e tun.;. . . . . . 

Ja.k wiadomo z depesz w całej Fran· 
cji i w Paryżu mpanowały z~m-na, jakle 
rzadko n.otowane są na południu. _ Czy test gaz? _ zapytywali. zasły~ą.r w 1..atych N1~mczec~1, Jako naJ- Był ou 1uz mll.Km7rem. przed woJn~. 

_ Nie. powietrze zawiera azot. Jak bartlz;1ie1 m~n~· ~and1arz koni. . . Wojna umni.e-iszyła. meco .iego d!ochcJ:l.v, W PatiUri:y 19 b.m. rano było !u2: 1 t 
st. Celeju.sza mrozu, a w pol~dnie . ,ter~ 
momeLr sipadł . jeszcze bar.dz.iej. · 

d~itga µotrwa jeszcze akcja ratowni- . W branzy f!eJ pomógł mu znal~onnc;ie :--o;;tał'o n::u Jednak. Jeszcze .bardzo wiele 
c~a? - n"it;vwiedziano z łodzi. · Jeg ozmysł s]}ostrzegawczy: w1ado~q 1 ~m erć ?ego. na·lezv ~r~y~.sać.wP!Y\V°: 

..,... Ilu •vas jest? je~t bow~em rzec~~ że na t<ł!rgac~ kou-1 \V'l gras~JąceJ w Berl.m1e 1:stne1 ep1d~mji 
-... Je~t nas sześciu. Spieszcie slę!. ski.eh, n.aJkorzystmeJszc ~nt;eresy ' tran- saimobóJstw. 

Ulice opustoszały. Przed kaw~af'n.-la­
m· pali się węgiel w kosziaoh żelaz.nych. 
Ubodzoy ludzie poz.bawieni dachu. któ­
rzy c.zęsto spędizają noce pod arkadami Ciy dtugo to potrwa? 

.WINA KRAJOWE 

H·MAKOW~KI 
KRVIZWICA 

•••••••••••••••• 

C ł -d io'> mostów schronili się tera.z na ~ho.dy, o us y S.Z y my przez ra • prowadzące do kolei pod2liemne.i. Pol,i-::„ 
PROORAM STACJI WARSZAWSKIEJ. fowskl. 19.55--20.15 - Pogadanka muzyczna z łainci prze;ęci litością, D e wypęduią i.;ih 

· , cyklu „Dzieje muzyki" - wyglosip roi. Stan!- stiamta.d. Prezydent pol.itji w~ał nagły 
1140-12,00 - ~omunlkaty PAT. 12.oo. - ~law 'iewiadomsk!. 20.15 - Transmisja kon- z.akaz sprzedawania na chodnikach ?J'Zed 

Sygnał czasu, komunikat lotnlczo-meteorolog1cz- .:crtu symfonicznego z filharmonji warszaw- wystawami wietkfoh ma.-4azyn6w wszel„ 
ny, oraz nadµr.ogram. 14.40-15.~ - Komun!- sklei. W przerwie biulety.n „Messager Poler. Fo 

katy PA 1. 15.00-15.20 - Komunikaty: meteo• 1 nais:' w języku francuskim. 22.o0-z2.00 _ Sy- icich towarów, aby sprzedawców i SIJ)l'Z8• 
rologlczny, gospodarczy, oraz nadprogram. 15.ZO I gnał czasu i komunikat IQtniczo-meteorologicz.. dawczynie n·e nairoażać na ciężkie eh~ 
-16.20 - Przerwa. 16.20-16.40 - .,Przegląd 1 ny, ZZ.05-22 20 - · Komunikaty PAT. 22.20- roby z zimna. ' · 
wydawnictw P.erjodycznych" - omówi prof Z2 30 K lk 11 t r _ 1. h h S 
Henryk Mościcki. 16.40-17.05 - Odczyt p. t: . - omun aty: po cyiny, spo~ owy orai Nn nde.Jitóryc mostac na ekwa„ie 
„Boże Narodzcnit w zwyczajach ludowych" - nadprogram. 22·30-22.45 .....,. Komumkaty PAT. mróz powyginał br.uik drewniany, tak, t~ 
wygłosi prof. St. Poniatowski. 1705-17.20 - PROGRAM STACJI ZAQRANJCZNYCIL komunika<:ja dla .satnochodów stała się 
Komunikaty PAT. 17.20-17.45 - Odczyt p. t. Berlin fala ·.f8l.9 m. triudna. 
„Okręgi hodowli koni w Polsce" (dział: „Rolni- 16.30-18.55 _ Koncert. 1925 - Odczyt: •••••••••••••••• 
ctwo„) - wygłosi p, Jan Grabowski. 17.45- .,Sztuka a wychowanic za·.JJodowc" 20.3Q -
18.55 - Koncert popoludniowy w wykonaniu .Program gwiazdkowy. Spiew. 21.00 - CzY· 
orkiestry domrzystów pod dyr. Bazylego Zu- tanie utworów Alfreda Kerra. z okazji 60-ie­
brzyckiego. 18.55-19.05 - Komunikaty PAT. cła. 22 . .30 _ Koncert kapeli Loewenthala z ka-
19.05-19,15 - Komunikat rolniczy oraz trans- wianu Vaterland. 
misja z Krakowa notowai1 gic!dy zbożowej kra-
kowskiej. 19.15-19.30 - Rozmaitości - wygi. Monachium fata 535.7 m. ' 
p. "Ludwik Lawińskł. 19.30-19.55 - Od..:zyt 11.00 - Koncert. !9.30 - Obchód .,Bożego 
p. t. „Igrzyska Olimpijskie" (dział: „Sport i wy- Narodzenia u lrmych narodów. 20.05 - Konvert. 
chowanie fizyczne") - wvidosi rtm. SŁ Or- 20.15 - Sport zimowy. 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

vrzy;mufr1 od 12-1 i od 7-8. 

Anarz&11a 43, tal. 64-21 • 
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Hazar·d karciany w ·Warszawie 
Około 5.000 warszawian gra nałogowo. w karty. 
Od cza~u do czasu do\viadujemy się,'l1lu gry, j~7el1 zaś nie ma - za~aw!a 

o „nakryciu'' mniej, lub \:i.r.;ęcej lrnmfor- to:"'arzys'wo o t>e.\ynej g?dzinie d:> ~a;­
to'\vego donm gry. Zazwycwj policja wiarn1, g-<,iz'e dowiaduJe s1ę ono o mteJ-
w „nakrytvm" domu zastaje k:ikun'!- sen gry. . „ . . . 
stu panów. r iekiedy o znauych nazw~· " Gra rozp.n-7.'Tla !;tę o godz:: 8 i trwa 
skach, sol:dnych ojców rodzin ltp... - w pewnych „ domach do połnooy, w 

Ponieważ · w ostatnich czasach ·pali- innych - t1awet całą noc. 
cJa dość ei:ergicznię ząbrafa słę do,· do- Trudno 11.dna.k .ustalić d:>ldad~. U­
mów ~ry, iltzeto grający nałogowo ~ czb~ dom6'\v gry. ~est ich k1lkadz1ęs:ąt 
kartY utworzvli pewnego rodzaju orgruL W Jednych t;r "' 1·1 v . rufotkę, yt drugie~ 
zację samc:pomocy, kt<ira ma . ich ukryć :A _tableau„. W .kaid~ razie okołE? ~ 
przed okh~m wtadz policvjnych. · tysięcy pbywateli · stoltcy nałogowo· Jttz 

Organ : zacj~ t~ składa się, z grają- ,oddaje się grze w kar!Y·. . · · 
„ ~~.~!i cych, pos:a,daczy urządzeń ruletkJ"" l Z~aczuy odsete~0 te1 ~~~~fu ~~~~aj:~-

- Ten aktor pięknie pow1eJl'ał:I • wy~h ! odnajmujących lokale do gry. . ącz?;e z gry, .czy ~ ·w . -
· M" i. · . ie :t "rawie co wieczór \~ama na i;;rę- lokali, czy z utrzy.mywa-Serce - w jest materja, którą się ła- . . . , _ , . l~,sce gr~. -· ~ ~ :. 1 • . : , • , ma rqłetki. · 

two rozdi:t>ra - Ju-tro jest roczn·ea naszego sin- zir.1en!ane. ~a1.n~ui1~ się _t~m. własclc;.e~ Walka z tego rodzaju· przęstęP: 
_A ... zv ·pant przypuszcza, że nie.bu. Czego irczytabyś sobie, .kochan!c? rulc tk1„~t6r~ .1ezc.1.tr13: J~z zgóry ?S·~ stwem ies ·riiezmiernie trudna. TQ tez 

można jej zac.erp\vać? ł .....,... Ro~o/uclU. l~nc. l_me1sce, 1mmumkuJe Je po skoncz1:- te domy ~ gj!'y. które . ;,nakrywa" póJicja, 
!!!!!!!!!!!!!~!'!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!~*!!!!!!!!!'!!!!2!!1!'.!!!!!!!*!• !!!!!!!!!!!!!l!!S:~:!I!!!~!!!!!!!*~-•!!"'!· !:W!• o Rtórych si~ dowiadujemy, są . tylko 

pa!!~~'~lo~~~!~~~!a .1 
- . - { drobną części~\ (i...:i..,.,.~\V. w któtycJ:J upn1 

„A. w1qc/d~isiar 1ozstanq $U{Z. tobql~. wia się hazar:d na ·wtelką skalę.. , .. ,.,_ 

truią. się'' w garderobę 
i przedmioty -w,~rtuścio·we. 

Ostatni · pocał_unek 
a . potem pol.cja, ·· sąd, ·wyrok. 

"Lódt. 23 grudnia. · · - ' · 
Góralskiemu Dawidowi. zam. pr7.y ' Lódi • . 23 grudnia. \jestem stanowcza. _ _. i t(gdy ci tego n@e · 

Hlicy Pomorskiej, .skradz:ono ·21 metrów 20,..Jietnia: ·Leonka Leś11;kó:wna oo wybaczę. .' 
kot: ku. wartości 600 złotych. - trzech· godz.ilu d :ekata· na kochanka, Jó· ' K.lika mLm.tt trwa.fu. !Qłopotlihwe mil-

Fełcmana lc~a„ b.ez stakgo miejsca zefa Włodyskiego. który ntgdy dotych- ozenie. · 
zamieszka1·ia zatrzymano ;za krad7.icź czas się nJ1e spóźni~. ~· ',. _ . • ' . „ . . „---. Józku~ zawolala na1gie - =:.hce 
różnych neczy z bóżn .cy przy ulicy Gdy wresz.\; ~ ZJaW'lł Sl·ę w .teJ mi.~ cię po raz ostatnI uśdsn.ąć! 
Wólczańskil'J nr. 20, wartości naraz1e s.zkanru, u . e:·prosrł nawet o wybaczc1ve. Prz}ntuH1ta się„ dio ;ui·ego t W!Pi~a' si~ u-
uieusralonu. . _ , . · .ęyt dzi wni,~ r,ozta:r~,IJ.fooy _i w.J:lczą~y~ . stami w jego usta. , 1 , 

Borowskiei f'rancince, zam~ przy ul. . - Co en się staJ'O? - pytała ?:a111e- . Żegmij mi na zawszie ~ wysżeptafa. 
Ko\vieńsk. ej nr. 12. skradziono, z m1esz-

1
·pokpjpna. . . . , . .. • Vlłooysk.i1 szybko opuścił mreszkan-

ka11ia 1 damskie palto - kotihowe. I. pa_r.,i - ~ęczy!ern s1e - odparł · po a~uz- ko. ByJ sz.częśliwy, ~c udafo m~ się tak 
dainsk1ch bucików 'li1'k erowany..:11 i ka- sz;em .. ,nr;Jczen u . --:- i zrywam z tobą batwo zlilkwldować romans·k. 
pelusz dan.sK •. ogóh1ej "'dftOŚCi 228 ii.' :i.vszelkle stost.tl1Kl. . . . . ' . Na schodach siągnąl do kieszeni po 
·· · Stępleniow'i A11ton!erilu, lam. pr iy ul. Loonlra stara,ta .się zachować spokój. · zegarek, chcąc zobaczyć, która godzina. 
żeromski'egn i1r. 9, ,skradziono różnyd1 ·•· ; ;..;;.:1Czyń, ja:ik uważas~. Dop.i.ero przed 1 Nie niliiarł jednak -~gar'ka;; Przy sposo1b­
rzeczy wa'r:nśc1 50 zt · , · kilku ·. dni\lmi .'mów<.tę~ mi .. Z.e się nJ.gd;y : noścJ stwi,e.rdzi~, równiież brak P'Qrtrelu; 

H.ab.a·ns1c;1:,j f eli, zarir.- '1'tzY· ullciy n:l.e rozstanięrn.y. ' w·~rz,yfam ci.,. Pon);e- zawierającego kil'ka ~otyich. · - . , > 

Cmentarłtej .nr~ -?; · skradzion~ r6żn.V...!b waż jednak na tobie ml n.:.C zaiJ.eży, wlęc - A w:ęc mnie ok!ratJJ.a - btysm;la 
7zeczy ;. warwśd ·soo zlotyc.h. „ .. · .- nie 1>fzejmuJę się zerwaniem. mtt myśl. 

'Trawczyk Stanisław. zam~ przy ą,T. -'Pożegnajmy się i zostańmy przy- •$traici·ł do nJi.eJ catv sen.tyment. Udał 
Of1ce1 sk_.ej nr. 5, J?rZywtaszcął .:;i>hie jadótmi - olparł cicho i zbl'żył się do się d'O komisa:rjatu, gdz;ie zloiył zamel-
srebrny 'kubek, w_artośc1 12 złotych pa nilej, i:hcąc ją pocalować w r.ękę. · dowanie -o kradz.1ięży. · 
szkodt; Rutlackicgo J.o·ska; zam. · przy Panha ·Leonka westchnęla.„ PoHcja znafa,zJa w mieszkaniiu Leśni-
ułicy Zachod1·1:ej n.r. 13. · - Jestem prz·ekonaoo, że nJ:craz he- k6w skradzione rzeczy. · 

Kon· Dawid . aa;ł ·sfiUSz,owane weksle dzDe.sz żalowaił tweg--0 kroku i bed!iesz- . L: znalazla sie przed sądem, który 
.na· ~umę. 280 rlot_ych ; m. towat'.:. ~e-bnan cllCial do _m:n,ię , powJ1)cić. Pamiętaj, .ż€? ~~a~ąJ i,ą na 3 m'. esii·~c. wię?Ji~mła~ 
Ma1erow1, .zam. przy· uh<:y Konstanty:ęo- ,,.~:.," ' · ·- ,: · "'- ,· ,. „ -' '. · -
wkiei nr: 46. · ~- · 

Nasielskiemu· 1zatikO'W'i, u składu · me 
bli przy ulicy PiOitkowsikiei nr. 9 skra~ 
hi.ono 2 ~nocne śzaiki, wartości 100 zł,'· . AZiata:. ·nostenował po.··· azjatycku. · 

9.śwładczył się na uHcy kobieci~, którą ujrzał po raz 
Warchoł · p~erwszy i zboksowat przechodnia stającego w jej 

_.m1s.trz kuos„ztu złodzie·i~' ., ,•· '·;: : .... , :- . , . . Qbroą•~· ... _ . · 
Sk·1 a„,„ ska . ·nv -"··a· ·a •at· . „ . - , , - . . ł.6dź, ·23. grudnia. -I . , ,Mężczytl)'i -sioo»ylii walkę .i'J;a p,i~cl. 
. e~u . ~~ , .~ ' a, W'ł~~ław Azja:ta przyw~drował do k!.ór~j pi:tj:glądaii się Lcmli pr.z~łipd-

w1ez.r~nta. .LodJii .z Kr1?Sów. · · - , . rue. . . . . 
ad cltu. ższeo-_ ~ .iuż cz_ as.u policin o- ; W 'i)ierwszy{;.h ty~odnfa.ch swe~ -_,O.: · }lee~ .??kse~ki ~iJtw,idiowała pQl'icpl „ " · b · ' · • · · · ł "' · · ktora plęsc1arz;om splsała protokuł 

n11szczęSllWf upadak • 
-. z drab.ny. „ 

: \' I 

. . l.ódź, 23 grudnia. · 
42Uetnia Katarzyna Mazurkiewlc1' 

(Cegi~lniąpa 58), 'tl~c;ąc umyć okna swe-­
go parterowego mfesz1rnnia, ustawiłµ 
~rabinQ od strouy podwórza.. 'Gdy zna­
lazła się na najwyższym szczeblu, nagle 
straciła . równowar.rę i spadła na bruk; 
uderzając głową o kamienie. . 

NleszcizcśPwą kobietą zajęli się są· 
siedzi. W ~zwane 'pnrrf'ltow.ie w sta~1ie 
ciężkim o<lwiozto ją do szpitala ~w. J(J-zefa.. · · · · 

:nagła Smlerc · · 
70•1et1dej. staruszki. 

Lódź, 23 grudnia .. . 1 

,~ w· mieszkanln wtasnem przy ulicy 
Żelaznej 9, zmarła nagle 70-letuia Sta-
łlisława Ba.kowska. · 

Przyczyny zgonu lekarz pogotowia 
nie zdołał usrallć. , , . 
··' _ ?vfJoki zabezpf eczono aż, do . ze.Jśei,jl 
władz sądowo-policyjnych. . . 

. I 

,Pad kołami tramwaju. 
Lódi, 23 grudnia, 

Na ulicy Rźgowskiej obok domu 78 
dostał się pod kota tramwaju 60-leuu 
Jan KrajeV.·sJ..:ł. km•;1";„ rzgowski. 

Doznał on cięższych obrażeń całego 
ciała. Przechodni"' · nrzenieśli go do naj­
bliższej bramy, dokąd też zawezwano 
pogotowie • . 

Lekarz p1·7ewłód ""') w stanie nie 
przytomnym do szpitala. · trzymywała 1monnac1e o działalnośc.1 ytu ·W nasz,em Imesc e zawa.r szert>g · · · · · · 

"mi~ru" llio~sława Wa~hcia. ~~Y m~~~~ to td ~w~o m~ de, k ~~~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lył spccjalis1 a od kradzieży b:el' zn.v i z łatwpśc ą ;otrzyma ink.a:tną posądę.. , 
stale cpcrpwał n.a„ ,$·tqrchae~. , _ . , . Mlnęło jednak -ki1ka mie5ięcy, a nie 

Pewn~g') d1rnf w 13 kom1sarjac.c zło udało mu się otrzymać iladneg0 z.a.ięcia. Krew. na sali tańea~· „ 

,_ ~·~. 

tv la zameld'ciwani~ o kradzieży biel'zny' Az;at;a stracił hmµor i rozi, ł się. 
P~: Ji~ieo1ą. \\4_s,k. ' . " ~ . ' ~ : Wczoraj wiecżotem wra'c~ · do dornu Sprawca postrzelenia skazany na 16 nties. więzienia. 

· .. K· !~ll . p.osteru1.k_owych czyr, :.'\ .~y..,h z: łmta,tpy. z jaldmś . przygodnym maj.O-:. 
po~·. 1.\, ' \Hlli u :vy mę,l,inaqh . lłod ~ leJ51• eh mym~ Na Gdańskiej zna:orny wskazał 
~a _ uli~j" pa ·. koweJ, -snost.rzi:·g!i War- nfo ;, iia,k:ąś młodą ' niewiastę, która sa.mot­
~!10ła. kt'. r:v _f-t:rtr~kto'W al f . ktJm. !Ja~e-. nie podażała w ki-erunku placu Wolnoś-
ram· c~c~c nn sprze?ać w ,1ekszv t.r:iii- ci. • , 
sport b1eh:tt\' . .- _ . .. · . - Spójriz pan jaka przystojna -
. , _ ZtodZ\~•asz~k na . w1~ok Pph::Ji t:zu;.t rzekł - to ' jest mfod.a wdowa, posiada-

s·e do ui e~H~. · · · · d ·i kl. k 1 · ln Gd · · · p f• „. · . ,."" ńn ·k lk -gad · · .' . 1ąoa , u .y s ep o oma y.. yoys s1ę 
_ ,r~y aP,a110 g.,,. "'?" „ 1 u zmnel_ PO z ają „ ożen.ł miia~byś zanewniona J'f'l.Y-· 
g~r1. · 7 .. . '\ .: :.. ·\ „ . . · . · szł~. . ·• · · ~ , · - · · • 
" S.ąd skarał gq ną o lata w1ez1ema. , . . A . ·t . h. . t . · · - • d · · · ·• · · · :- ·. . więc na· yc nuas stę JCJ osw:a 

' .. ; . łt D. 0 .. 1. tr·&· ·i· n·. !!I. m !!!f k'a· c*ę· _:._. ~ odp.air! Ą.zjata, 7.lbli?.iająie s1ę do u u u niezna:,omet · . -
·, b. ł ' "" · ' y b · : -Ni;tn · pa.o.i K. zd otała się_ zorient0:-
(J Ja a_ gorącv nl :tfSlCZem "r~ć w .$:ytuac~·~ Az'.1afa pa,dł pr;ecl nią;na 

swe nla] en~. w o. kol,ana . i wyszeptał: . 
· LQdż, 23 grudnia. ' - Kocha.in papą g·orąc~ł Prosię o 

SfTasz1~y wypadek miał m e1sce rękę i - o $klep kolonia1ny! . 
\vczoraj ~v domu przy ulicy Brzc·z ,ń- Młoda kobieta ode.pchnęła ·· go. 
sk!eJ nr. 141. ~ Azjata ni_e zrq:ygnował , z os\V1a-ckz~n 

Ka~ nfl~ra Łabędzka, ~otuiąc \•: i podą.ż,~ł ,wślad zia nią. wOl·a:ąc: . 
ku:lm: ::bJad jednoóeśnie zaha\1 ała -:-- .Ukochana! Nle uciekaj, bo gotów 
>We jed11oro(..zne ·dziecko. ,\\i pevv 1cj 

1

. jestem ooehra<Ć sohie życie! · 
. .::hwil pr.zt'z nieostrożność ł:,abęJz)5a .Pa?i K. ~roziłia m~ in.terwen-cją po-
'1rze\v roc1ła garnek z gorącym br.trst:- 1 c)l, le'<;z Azwtia na me D"e zważ·ftł. 
~żcltl ua ; maleńst w_.o. . które do211a!o I .. Po chwiJ'i w ohron!e nlewi·a:sty stap.ął„ 
:~ traszliwyd, poparzeń całego ciała. f jakiś przech-0dzeń, Móiy natarł n.i z.a-

lJo dz. e"'ł:.a wezwano pogotowie. · wlanego donżuana. Wycikła aiwantuu. 

Z Warszawy donoszą: .' ponownie 1 zapowledzia1l mu, · by Jt~ 
Na drewnianej ~~li ta11ca· .-;;; tym śmia~ wrncać. . -

pierwszorzędnym ,dancingu .sfer towa- Pijak powróciG' jed'fl'aJk Po raz trzeci, 
i:zys:ldch przy ul. Ta·rczyusk:iej wszys- przyprawiając Ł.aźn!.ews&e·go o wśc1ie­
tlrn zawsze szło z rozmachem. bo i mu- klDść . 
zyka była siarczysta i tańce oszatąmla- Odc:ągnąl ?·nOWU Kozębę na sfro:nę. 
jące i pary tai1cujące ogrniste. Kogo i skąd dochodziła ostra wymłan'{l zdań , 
czego. taim p ie był9? ! . a p0 chwl:li dal się słyszeć szeręg szyb-

SŁ.a!łyin.i gośćmd ruc11Hwego zakładu, ko następujących po sobie strzałów: Na 
prowai_~w·nego przez Janinę Kowalską, placu pozostał Kozęb~ ranny w plecy, 
byl.J dwaj· przyjacide: Henryk Łaźniew- głowę i ucho. - - · 
sk • 1 Ęt:an":sław Kozęba~ . : . . "' Sr,>rowad-rohio i:)ogotowłe, zahrain.o go 

o . Łaźniewskim n1ów!ano: „partyj- ck> SZP,iltala. ' . 
ny"~ i · .z sz;icunkiem doda wan'O': ma sta- Szczęściem, obraiemrta nie byty cięz­
le rew<Qlwer r>rzy sobie! Cieszył s;ę 1clc i Kozęba I>J"Q~o przyszedł ·a.-0 Z1d(ro. 
przeto sza<:tt11kiem i pewnego rodzaju wia. 
„ni·etykailno-ścią''. Zdziwił s ę Więc moc- Wczoraj poszk-Odowainy zjaw:·t sk: 
no, gdy pewnego razu orzyjaciel lego~ w sądzie okręgowym, bv świacL::zyC 
Kozęba. upiwszy si(; w ·sposób n\eprzy- przeciw taźniewsk:U,emtt, oskairżoncmu 
zwolity za.dząl nań nastawać. - o .usi1łowanie zabój.stwa. 
,.,., Laźn1lewski wyprowadził g.o na uli- Oskarżony rnie przyznawm! się wo-
cę i wypraw ł do domu.' gó1e . dio strtci~m·a; , Z.gubiiło R"O ~oona·k 

Kozęba j:ednak n!·e us.rnchaJ Łaźni ew- zeznanie Kiywailskiej. wlaścidoLki sa ·' 
sk i·ęg'o: i po jaktmś czas~:e pówróciJ, atiy tańca. · · 
z pija-eka zaciętością . upierać . się lfr,zy Sąd pod przewod:rJ.rtctwem sędt:ieg< ,, 
pozosta.nju wśród ta. ńcw:ących. · I Krassowskiego. skazał- oskarżonego rJ;" 

Łaźn·ewskl wvn<Taw;~ 1>rzyja.cleJa rok i oz,terv m~t~e Wliezlenia. 
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eXPRES~ WIECZORNY 

Wspaniały szlagierowy świąteczny progran, l\umnru i śmiechu! - Czołowe arcy<faiełń prod:tkcj_i a nerykań~kiej wytwórni .First 
"lat·onal P1ctureslt - N•ezwykle pomysło..va fabuła w na1oryg10alnie1sze1 op1aw1e technicznej 1 iezyserskieJll - pod tytułem: 

Z• R k• b ł 1• lt • • Potętna c;ztuka f1tmo1111a rozgrywając11 sę w~ród B s I a a I o n Am I Br c I buku pęka1ą~lnc~ejb~:~ ~~~~~s1:iteruchy WO• 

W rolach czołowych nieporównani komi<y świata : 

Charles Murray i Bard Sterling 
którzy w filmie tym tryumfują swoim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego śmiechu\ 
R imans gorących serc I W dzi~drn chaosie wcnnyt Huragan śm'ec,u i n"mi~tn::.łci I huragan ku! 

Dł:iś I dn• nastęonvch Ut • s2abell Miło<śt • pośw ę~enleJ N;eouerwany hńcuch Qu oro Q1.10 t „„ ... „„„ ... „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ ...... :. '*\!'* 

Oszust w szatach duchown h 
• 

flirtował zaparn·ętałe z damJm1 i pociągał z kieliszka. 
• n:e wpadła jeszcze na jego trop. Policja 

Z Krynky donoiszą: f sbrę, poc:!\gając z k;ielis~ka ~-ikiery. Sza- d~~~o mi sutannę wrat z iokumcnta• 
Mniej więcej przed sz~śdł)1'Ila tygo:ł 1 ty duchowne &prawiły, ze mtmo ws1.ys~-, mi .... . . r· . . . 

• · 't ł d . K · · ' ko o•obliwe~o księdza probogcza'' n.te 

1

. Sprawa była jlasna. Nie u1.~·gało JUZ 
n1am1 zaw1 :a ·O rymcy męz.:=zvzn::., u- ~ <> '! . . • k t 1· · · · k k ł 
b t d cli z · · l r ośmielono się ru.epQ.\01c r.a·cnun lmt. wą p iwosci, iz rze ·omy ap .i'.l ze 
' rany w ~za: Y, u 0 :wn:;. ·amte:s~ <a. ~v . . . , . • · . S2lczer1boa." jest wyr.afinowanym csziu. 
1pens1onac1e „S2'czerb ee , poda1ąc stę Nle mogli się pog.oaz1ł z hium sta- 1 " 
za księdza Justyn.a Bulandę z Rabki. ne~. rzeczy inni. ~sięża, bawi~cX ~ ku- sto odk ciu zaaneldowa...10 komend111 

Dziwny to był kiapłan Tłómacząc rBICJI. Ostateczme wystoso'Wa11 .ist do t . . . ry k 1. . 
· R bk' ow1 m1eiscowego pos1ertU1! u po lCYJne-

&ię zł)'ttn stan~ zdrowi-a, . n_i_e ~pełni.;ł a 1: • • go. 
łAaidn~· obo~zków re~1·g11nych, t;ie . Po paru. d~1a·c.h nadeszła . zdtfiewa: Nieste~y, złoczyf„<:a zwąch~ł pisti:o 

_ Następ11y t111mer programu zo- chodził do k~.ci.oła, natom ast zawz1ę· 1ąca odpowiedź cd saimego l.sięa~a Ju n<tsem i uoie'kł z Krym~ za nuesz.bmc 
stał odwoła n}. oie flirtował z damami. Widy11J"an'> go styna Bulandy, który pis~ł: „ .. 1~ste:m. i i wikt nie zapłacił a po~ tem okradł 

- Dla..:ztgo? . . rue:n-aI <:odtzienn.ie w kawiar~ zdro/o- obeonie V: Rabce. Mo)e~o S?oowtór.;,. ~.o I wbaśc:icie11kę pensij~natu. w sz:uflad.zie 
_ Dwai artyści zfamali sobie nog;, wei, gdzie z ~p~ oklask1w-al orik1e- szę oddac w ręce pohćJi. N1e1dawno sk.a biurka znaleziono obfitą korespondencię 

dwum wybito oczy, a piąty dogorywa • rn • rwc ee ;masa . lft'"" adresowaną na .niaizwisko kos. Ju~ty.na B11 
w szp:talu. landy. Jeden z listów, wysłany z Wars7.a 
•• w wy, był podpisamy przez niejai'J<le~·o Ste--

fana :'ió:rilrnwskie1go {K.annienna 9), , 

P11łość i nagośC. 
Nie chciała tanczvć nago 
i musi płacić 20.000 franków 

odszkodowania. 

Jegomość ten, siprowaodzony C.o ko­
mitS1arjaV1, - ()Świadczył szczeI'ze: 

- J.a go znam, to mój kompan. Sie­
d'Zliałem .z nim w w' ęzieniu w Siecłh·.ach. 
On się nazywa Jan Konik, a gd-iic ie1 az 
mfos,zka, nie wiem,. 

Fałszywego k.aip~ana poszuktrje wiar­
S7Jawsiki urzą.d śledczy. 

•• .„D&lłM 
Słynną tancerkę paryską Madame 1 

Momngis, zaskarżył dyrektor w:elkiego 
variefo na Montmartrize o zapłac mie od S"turm SO\V~Btó'JI 
sz.kodowaruia w wysoko.śei 50 tysięcy łł 

franków za niedotrzyinainie k01ttra·ktu. ~').. prZBCl\V nlBbU 
.M.aida.me Mo:r:an.gis zobowią.;a~ct się , ~ Czy ~an nie u~aża, że, pańska io . . . . „ • . 

d , · li Bndld i N:mfv O- na me powinna nosie dwucu pcczek, Panie, przed trzema m1es1ącam1 Wedle domes1eń ,,Rulu , postanowi• 
b~ "{;,3;~[e

0:,.;:g~ją, aby Ytan~e.rka aka podczas, gdy pan nic ~ii~ dźwiga? . przyrzekł t;ii pan, że pan zapłaci za te Iły wlad~c ~o~vieck:ie : powodu .~bliż.a<j~-
zał.a sie na scenie na:go. - Dlaczego, przcc1ez ona ma dwie 

1

10 abonentow. . . . , cych s1ę sw~ąt ~·?zego N:i-rodz.cma 
' ~ rece! - Czego pan chce! Nie zm1cmlem ·wzmóc przeciwrel g1rną P'ropagiandę. \YJ 

. Przez l~illka wie~zo·~ów hańc~y.ła i;ia- · zdania, dziś mówię to samo! I ~i~zór wig!li•iD:,Y i .w dni świa~te'::_zne ma-
111 J\1omng:s w komJun11e Ewy, S•.ląg:l)ąc 1ą sv• odbyc w~elk1e d-zmondra·c1e „bez· 
Humy pub!U-(!zności do variete. . ......, lboż.nlków", a po. n:1asta~h .Pr"':e·;h"l·d.zić 

Lecz po kilku przedstawieniacl:i oś- I • będą ~ochody z c;npow. edm.e1?1 tras pa· 
W·adczył:a dy1rcktorow'i, iż tańczy.: n'lgo prze s.:.:. d n I a k I or z '6 ·rent~.nll, ~rszy~zaJą.cem1 reLl:g;ę. ' . 
nie moie albowiem zazięb:ła się na ~ ,ilfl Do wsipołdział.ania w ŁeJ „U3Wh3.da-• . . . k .„„ ,,_. 

sce~=~o jej k~lka cl.ni urlopu, leu po mają tahzmany, które przynoszą im szczęście. o~;:t:~j:~~od::~;;~ .... ~~ołv~sz:y!'>,,,;e 
upływie teg.o terminu zniakomi<ta tancer­
ka zapowiedzialla, iż o:·gdy jut nic wy­
stąpi na.go i umowę uwia:ż.a za zerwa.ną. 

Pod-czas roz;p.rawy wy.jawiła p. Mo­
rangiis powód swej de-cyzji. 

Niema br:idaj ludzi przesądniejszych I go robotnika. dopiero po takiej operacji 
nad aktorów. Wiadomo np., że pewlen czul się pewny powodzenia. n·ebywaly rakord 

noworodka. 
Przed kilku dniomi wyszła zamąż, a 

ukochany jej małożnek nie tyczy c;obie, 
aby pokazywała się bez ubran:a na S·Cl'• 

nie. Przysięgła mu posłuszeństwo przy 
ołtarzu i sąd nie ma pra.wia zmusić jej do 
złamania przysięgi. 

bardzo ce11:011y tragik nigdy nie zgodził Każdy aktor uważa, Iż czeka go rii~­
b:>'.' się wł'~tąpi~ na. scenie, jeślib:-f nie I pow.odzeni~. o ile,~, drodze już na s~e·1~ 
miał w k1eszen1 duzego zardzew1alego 1 mus1alby s;~ wroc1c, by zabrać Jak1s 
gwoździa. Pewna znakomita aktorka zapomniany przedmiot. p b.ł · 70 kt „ 
czuła się pewnie wtedy dopiero. gody Kropla krwi skazańca lub też kawa- O 1 az O pun OW 
miara na sc:-ru staroś\viecki medaljon, lek sznurk.i ze stryczka powieszonego swoich rywali. 
zawierający pukiel włosów z głowy u- uważane są w kołach aktorskich za 
kochanego mężczyzny; bez tego medal- przedmioty p~zynoszące specjalne szczę . W Cae1rp~~l! ohb~ ~1· ·rdiffu .ur~0dz]G 
jonu nie gr<Jaby za nic na świecie swej ście. &ę v; tyc l w~:.a~ UJ.l,.ecrn, wic'l:Zą ... e zia-

roli. Dalej spói podczas prób uważany ledwie 336 grrumo~. Jest to na~mnieisza 
Ze wziględu na tak wa.i.ki argum~nit 

oblii.czył 5ędizia irzeczywiste straty dvrek 
tora teatru i zasąidz:ł posłuszną małżon­
kę n:a zapłacenie tylko 20 tys:ię-cv fran­
'•ów odsizk·odowania. 

Inny zno.\1,;u aktor bezpośred:1io jest zwvkl~ za zwiastuna powodzerna waga noworodka, 1aką zna doty•:hczas 
przed wejściem na scenę rzucał się na przy grze. Aktorzy zamiast zdrowia i med)'"Cynia. .„ . 
pierwszego icpSZPQ'o robotnika za kuli- szczęścia ivczą sobie zazwyczaj że- ~irzed.. dwoma lia't~ ua-·odzno s1ę ":' Lon 
sami i nac!skał z całych sił swym du- byś złamał nngę! dy~. dZle-cko, wia~ce 415 gl"an:atV, a 
żym palcem u prawej ręki na palec owel na11lże1szy n?~oriodak many lekarze.m. 

przybył na sw.iat przed 15 laty. Wazył 

łlaiwiększe miast a 
\V ŚWiBIUB. 

Przed wojną było zaledwie 20 

śm;ertelna pętla z szalika 
zacisnęła się na szyi nieszczęśliwego stolarza. 

ności; 10 z pośród tej liczby było w Eu Nie najlepsze stosunki rodz!nne pa- wróc.il do domu niosąc butelke wódtid. 
miast mających więcej, niż miljon lud- z Warszawy donoszą: I Wczoraj wieczorem Wleprzkowicz 

ropie, 5 w Azji i 5 w Ameryce. Ob;!c- nowaly w małej sutere·nie p. w·1eprzko- -No napijemy się, panie Władziu 
nie liczba ta podniosła się, wynosi wiczów w domu Nr. 21 przy ul. Elek- .. zwrócit się do sublokatora p. Wła­
więc 40. W :Europie miast z conaj· toralnej. dysła wa Chełkowskiego, kelnera. mi·esz 
mniej miljonem ludności jest 15, w Arne Młody i zdolny stolarz f rancisr.ek kaJącego u Wj.eprzkowiczów wraz z żo-
ryce 13, w Azji 11 i w Australji 1. Wieprzkowi-cz wpadl w straszny natóg ną. 

Największem miastem jest, uczy- - pił bez pamięci. Wszystkie zarobione P. Chełkowskii zgodził się. Wypili 
wiście Nowy-York, liczący 9.350.000 pieniądze topi~ w wódce. Ostatni grosz wspólnie butelkę wódki. NapiJłv się na­
mieszkańców; z kolei idzie Londyn - ·nieraz wydawał na butelkę „czystej·'. wet z nimi żony. 
7.600.000 mieszkańców, potym Paryż Od jedenastu miesięcy zaleigał z ~omor- O 11-ej wieczorem p. Chełikowski 
- 4.600.000 i wreszcie Berlin - nem, groziła im eksmisja. wyszedł do pracy. Wieprzkowicz od-
4.126.000 mieszkańców. , Żona Jego p. Aleksa·ndra miała ok- prowadził go na schody. Tam się po-
. vV Az.il największym miastem je3t ropne życie. Ni,edość, że musiała cho- żegnali. 
O~aka (w Japonji), mająca 2.115.ooo! wać przed mężem każdy grosz, aby móc, Gdy Chetkowski o'kofo i;todz. 2-ei 
mieszkańców. Austra!ijskiem miasrem kupić za co kawałek chleba. a'le ni·erzad wracał do domu, zauważył, że na 

.miljonowem jest Sydney, liczący jeden f ko się zdarzało, że mąż pi.ja.ny bił ją i i drzwiach do mieszkania wisi ktoś. . 
miUon SO tysięcy mieszkańców. hU"~dzał dzJikie awantury„ Zapaltwszy zaDalkę, uJrzaJ w ·je:j 

zaledwie 406 .gramów. 
Dzieci o m,ałej wadize chowają się je„ 

d.niak zdrowo i o•bdarz.one są dużym tem­
peramentem. 

Dowodem tego test dz'.ook.o z t;aer• 
phiJ,ly, obdarzone wyjątkowo donhsłym 
głosem i wikz)'ttn apetytem. --ktt J :UWtiti1 

Uderzenla krwi d-0 głowy, ściskanie w oh>­
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowe. migrena, niepokój i bezsenno~ć 
mogą być fatwo usunięte przy używaniu natu· 
ralnej wody gorzkiej „franclszka Józefa". ~d· 
sle dane naukowe potwierdzają, że woda Fran· 
ciszka-Józefa w wypadkach zapa.rcia przy trch 
chorobach, daje najlepsze rezultaty. - Żądać w 
aptekach i drogerJacb. Mi-
m;gorllwem świetle. wykrzywioną stra­
szin'e twarz Wieprz.kowicza. 

Stolarz już ll'ie żył. Pow.iesil się na 
szaHku zaczepionym za fram.uge drzwj" 

Zabiła a:o wód.kA. . - -~ 



EXPRESS WIECZORNV 

Kobiety dwudziestego stulecia. K~ewny królóW hiszpańskich 
Turczynki bez zasłon, gra ją ce w footba ł 

1 

ks. Bourbon - włóczęgą i naciągaczem. 
•l angu1łk1, ma1ące zostać lordem mayorem Londynu I Za 1ego winy skazano adiutanta„ 

P. Harry_ v. Franck, korespońdent pełJ~e. r6.wnouprawnleni.e d0<p6ty te po-1! Male n>.i.asteczko francuskie Melun,suma ta nie wystarczała na ..godne 
„The New York Times Magazine" pi·sze g.rózk1 me mają wagi, • nic m!ato l'igdy tylu Wykwintnych . wv dźwiganie ciętaru historycznego na-
w jednym z zesizyŁ6w 1hltopadowych o /'.;; sokorodzonych gości, jak w dniu roz- zwiska••. 
n<JWej kobiecie tureckiej. Przedewszy- Niedawno temu odkryto w Azji prawy sądoweJ księcia Yerdy11arda Baur Zaciągat więc pożyczki, gdzie się 
sitlk.iem Zta'UJWiażył, że żeJ·amej pięści K~- >'-zczcp, w którym _panują kobizlv, a męż bona i jc~n adj11tanta, markiza Zttletta. udalo, przeważnie u demokratów i spra 
mala Paszy po<ldał się bez wahania 0bv , · k · k · · · b dl I bl'k 6 d · 
watel ture·cki, ponzucają<: p,ośpiesznie ~zy:~1 

& azaru są na zam męcie 1 ro ~o.- Obaj arystokraci odpo\viadaii za wy wie . i\yyc 1 repu · 1 an w, g YZ ary~to-
fez, „te że turezymka z wyjątkiem Kon- Y .., dom~ . . Je.st to ~,zicze·.p; zwany .Jas.s:1, I stępek po5poJ ty u cyganów, rzadk: zaś kr~c1, )dąc za przykładem dworu h1sz­
stantynopolia ~ wielkich mfaist w Anato1ji ha~ :ro·~~~~ krnleis.twie Azerbe;·cll~.- u ludzi o historycznych nazwiskach - ~3!1s~iego, wyr.zekU się lekkomyślnego 
zatrzymała SWGje zasłooy, pomimo naka s ' P. g a.r:iczu Kattlrnzu w Persil. a mianowicie o \vlóczęgostwo i oszu- księota. . . . . 

p-0kre1wmony J<Cst to pono z rasą awa.. t'' · Po dluzszej rozprawie i śWietnej mo 
zów. propagandy ~.zeiz radio i apielów rów, !kt611a za c~asów KaroJ.a Wielkiego s JO. . wie jednego z pierwszvch paryskich 
dlo jej pabrjotymnu: Możdi.we, że p:rzy~z- z Az:rji w zdobycznym pochodzie z:apę- . W t.~ku. rcz?raV~'Y o~azalo S!ę b~- adwokatów, który przedstawił tragedję 
ła gene~~ja wyzb~!Zie .się tego zabytk,~ .dziła się a:ż d:o Włoch i Niemiec skąd wiem, rz .n1g-c!z1e. l11e maJą .stałego m eJ- zubożatvch rodów królewskich, uwol-
przeszł01SC1, ale . dzts w1eł.e wyzina·w.c.zyn ich W)~gnał diopforo tnieoz Karola. sca z~m:e.szkama, a narob1wszy '?' jed- niono ksiec:a Bourbon. 
Lslamu. trzyma snię ~zeipiS!U Kora~u.. . . ·.• nem .rmes~'c długów, przetloszą. się do Natomiast skazano na d\\--umiesięcz· 

• ..me pokiazywac. O'bcyim m~z<:'~ am Czy Londyn ·w przyszłoś.ci może mieć drugiego 1 ,,. ten sposob pędzą zyc.e. ny areszt se~o adjutanta. 
~~ ~d~ryteJ, am swych wd.!.1ęków, kobietę ;a.ko głowę mi.asta i City? To Książę de Bourbon, . bliski krewny Uczestn!cy rozpirawy zapewniają, iż 

N i:1° 0 '!'· Kemal p . ł pytanie za.p:rząta obecnie gł>owv obywa- króla hiszpańskiego otrzymywał wpraw adjutant ~sięcla przyjął na siebie wszy-
s . d ~OW1 . '!11k as~. kpos ~i~ te1i odwiieczne1j :metmpol!j1, bo zdaje s1ę, dzie od Sil'S!ry swej, księżny Wenden- stkie winy, gdyi: le.kał się, aby potom­
ri: 4 J'0 :yn:idJ:.1·e . W1.e r omieis ie,di. 'a i:.J że rozpO'C.zę1ty iprze1z sufwży,stki ;.wy ię- gong-en 2080 pesetów, czyli 9000 f:ran- ka królów hiszpańskich i francuskich :iie 

ony ~ęn_~ .ow 1 hrue i.c~~ ureę TmcZi-.~· ski pochód kob:ieiy - angielki d'O ws1y· ków miesieczn:e, ale jal~ sam zaznaczył, osadzono W więzienłu. 
naiuczyc:iel!K1 1 wyc CW'alllKl w urc)l, tk · h d · · ł k '1 -
bąclito szkół zaigr.aniczmych. Wycihowan- !i~zyz:w::::!.z za cli1 &rz:Jźl ' ro~ ·esi;o 
ki amerykarusk:iego college w Adaniie, sz.edł i'e.szio e ~~t 6 n.I rue Jo­
kti6re nie tak dawno ie,s·zieizie nosiły zawo I ;._,u 21 g ; --. .L! 1! ;ctZkne:~ d"·ret:tL de 
· królik' I ort 1 d ·1 h "-l::!l:l "" o 8 l"U!Ul!l!l.18. z ms~y 1aIJJUy a ow o 
~:.,.Jw '"'kll'C 1 ~ owyc 1 krs~ptko enba~. I kom.itetiu mief,skie1j rady, wy1tfaie także 
&'"'"'Ją w PH ę :nozną,noS>zę 0 0 0 cię- i kob'eta mo· t b ć 'i· : · 
te włosy i uganiają się po oi;?l"'Od.zie za. · ze :emsamem , Y ".>O •1:ei 
kładu nih nie chowane chłopaki. wybra~ do gil"ona a.l~emian?w .z ponuę-w· q .Y . t wy . . . T .. . dzy ktorych corocznie wybieraią nowe· 
. . • 11.e oz.em~ wo Zlll~,on:> "!, urCJl, 11 go lorda mayooa. Gd)'lby rrzeczywiście 
~ turek, pxia·g:n.ą-cy się ozeruc, prow~- zaszedlł w przyslzłoiś:-ci tailci w ad·ek, 
dzi swoją ruairzecrz;oną do urzędu, gdzie Cl'-'--wy b~·lz' 0 ·1 k,.,1.! · tYt>d 

-. .l·-t • d L t • • ..:li • ~ "<"-'· le, 11 e vu.ieta J()'ti ffia• 
.Plf'Z~ iawlla '?.trnmen posvnauczaJą<:y, vor będzńe możatk" status :e' m ·ż.a W 
ze dwa tyigodin:1e temu dał na zapow1o? J • "" "''· t_ ' l ę 
d · dal · • •ad t 1 k ki . ob e p.orównamu z pozy<;Ją Jli;ldy mayore~s, 
s~ ;1 !d':o ee .w&, e f.8 . etwze •i której ja. ko żonie głowy miast:a przys.f.u-

. Y ótr ą . we 'te ma zens ł... a . • ~ują różne pra'Wla i przywileje, a na któ-
de .1 f ·t~uf;e ,.'Pk~ ·i b ZJT;_~pabp . .zo~y 'aw .rej. ciążą taik.~e różne oibowiązki re-pre-

Wll.e o "'Ila· ie "' ·i s u u. n. io e.z S'W11 ~ :zientac 1• n ' 

Prz.ez 50 lat szukał żony 
i żył z tego „procederu• p~ królewsku. 

\V \..Yiedn:u zdemaskowano 'niejakie- Jedyny jego syn Erazm, liczący e-
go Erazrr.a hrabiego vor. Vasseg, jedne- becn!e lat 50. byl junkrem w korpusie 
go z najoseb!iws.zych oszustów i niero- kadetów, usunlęto go jednak ze szkoły.I 
bów, który c..d lat 30 żył cudzym - ko~z· Ponieważ nie pO'Siadal majątku a 
t~m, prowadząc wystawne wesołe zy- u.śmiechalo mu się szerokie życie, więc 
c1e. I postanowił sie bogato ożenić. 

lir. Vasseg pochodzi z pruskiej ro- . r ~ 
<lziny, a ojc ee jego był rotmistrzem czar . Prz_ez l_a~ ?O oo.szuk1\\ al. hr. V .tss~: 
n'.Vch huzarów i piastował urzad siambe odpo'Y1edmeJ zony i to byto 1edynem .Je „ 
lana dworu. · go za3ęciem, bardzo zresztą mtratnem. 

dectwa lek•ar:ski.e'!!.o zawier:a . związki mał Yi e. 
zeńs.kie nara!i:a się na 15 lat wię~icnia. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ślub r.eJJ.giij.ny, a taksamo ture.k, pojmują 

cy kiil&a żon, tylko dJ13. pierwszej i ~ej Strasz· na katastrofa w Pradze. 
Na lep arystokratycznego nazwiska 

wpadały różne kobiety, a oszukańcty 
konkurent umiał je znakomicie wyzy­
skać. bi-orąc sute zaliczki na posag. 

dzieci zysk·uje stabws prawny. 
Pod tą ustawą, przeciwko wielożeń­

stwu, de.ripj na<jwię'Cej chłop na wsi, któ­
ry do'fychczas pojmował tyle żon ile po­
trzebował sił roboczych. Rozwód w dm­
siejszej Turcji jest macmtle utrudniony 
i kobieta ma pned sądem te s•ame pl'la­

Dwie kobiety i dziecko ~padły wskutek wypadku 
samochodowego do Wełtawy. 

Ile kob!et padło ofiarą - arystokra­
tycznych zachcianek - niepodobna obli 
czyć. W każdym razie było ich kil­

. kaset. 

wa co i jej mąż. 
Zw:i~zki ni ędzy in•ow'ier-oa:mi !lą doz­

wolone, ale .d.zńed moozą być wychowy­
wane w wiene 1sl1amu i nie wolno ani 
żonie, a.TJ.i mężowi wyznającemu inną 
w:arę, prow<łdzić drugą stronę do swe.j 

Mo.st Pa!loo'kie.go w Praidlz.e byt on:e-1 nei~· jiecbruł, nmlo to kata:st:rof.a,Jine na­
gda~ m~ejsoem stras2lnej kaltlastirofy, któ- stępstwa. Wóz weglowy wjeohał z au­
ra pociągnęła za s'Olbą pono trzy życia tern na kiamliet1J!llą bairjerę mostu, która 
ludzkiie. Poo..o, gdy.7 z pewniośdą nie mo- na szerokości około 3 metriów został-a 
żna tego bylo powiedzi:eć w chwili. w rzucona do Wi:łtawy. 

Na razie ustaliły władze, iż hr. Vas~ 
seg zrujnował pewną wdowę po fabry­
kancie, trw011iąc jej cały majątek, wyno 
szący 350 tysięcy marek, wyludz.it cel 
pewnego kupca 70.000, od wdowy 1w 
obywatelu ziemskim pożyczył 120 tysie 
cy, a pewr.ą dziewczynę domowadzi! 
do samobóJstwa, zabierając jej caty po­
sag i wszystkie klejnoty rodzinne. św:ią ty.ni. 

W mec:z;eiach Staml:m~u wiiuie sie 
bairdz.o ozęsto k0ibiety w skojach eur<i: 
peijsik:-ch i bez .kobiety ~ tyil.ko 11 drzwi ii:i.k 
przyistał0 na -wierne wyznawczynie Ma­

której korespondent nasz p.isa·! te slowa. Jak twierozą śv..r.iaidlkowie lrnitastro­
Dwic _osoby mira.ty mianowicie wecUug fy, spaidiy 1d!o rzeki tiej przechodzące 
zemań świa!dlków spaść z mostu do mostem d!wtie kolJ;i,ety j je<lino dz!iecko. 
·welt.awy, tJrzecia, zraniona przy kata- Woolug innych SilXlrdiiy ty~ko dwie ko­
stmfie, zmarła w szp~tlailu. ; biety. Na mośde wstala ty~lro zn.i'szczo- vV obawie przed skandalem damy 

milczały. Pomimo 50 lat życia, hr. Vas­
seg cieszył się ogromnem powodr.c­
niem u kc.hiet i w dniu aresztow. ode­
brał 18 tys~ecy z rachunku pewnej sa­
motnej damy, która miała ochotę zostać 
panią hrab'.ną. 

hometa zrzu,oają obuwie. 

Katastrofa miała przebieg następ.uiJą- na torebka darmska. Pnbieme poozuki­
cy: most.em Pa!laic}{.i1ego, który je.sit jedną wania w rzece rnie d:aly 11airazie r.e~u:l­
z g~6wnych airteryj rnchn komunikacyj- tatu. , 

· Femin:stki tur•eckie żądaj.ą praw.a 
głosowania dla kobiet i gro:żą przy naj 
b!Wszych wybo1rach, że postawią własną 
kandydait:kę. Ale. dopóki nie ukaże się 
111Stawra, dająca im prawo głosowania z.u 

nego w Prndze jecha~ wóz ciężarowy, Z ca'.łą pewtfl1ością można skonsta.to­
na:laJGłowany \\ręg1ern. Za nim Jechato wać zyliko tlo, że jedna kobieta, która zo­
potę2;.ne auto ciężarowe „Se11tiinel", któ- stafa podczas kataistrofy na moście oięż­
re, chcąc Wj'irJną.ć wóz, najechalio nań. ko Zifaniona, ufogla swym obrażeniom 
Przy wieI!Jdej szybkości, z jaiką „S0nti- w szpita1u ~Hlka god2'Ain po wyipadlk.u. 

Terenem działalności oszusta byly 
Niemcy i Au~trja. 
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' Ja!lmb wykrz:fusN' z siebie z pasją: 1 -:--- Co? - Jakub zbladł raptownie 
- Łżesz, kłamiesz, ty psi•c, ba:ndy- i oparł s.ię ciężkio rę.ką o stół. Drżał na 

tO .•• Wn1em, że miałeś, bo si·ę dowiaidv- ca,lem ciel·e, utrzymują·c s,ię z ledwo·śdą 

wai!em„. A tyś mi nawet ttic odpisał... I na nogach. 
p ;11Jkert01n si1edziia:l zupełnie zgnębio- - Nic żyje„. nie żyje„. - be·fkotat 

·n;y, z niewyraźną min~, wpatrując s;ę pod nosem. Ujął gfowę oburącz i pozo­
z niep·oko1em w twa,rz swego brata. stal pncz k lka minut w tej p-ozycji za­

- No, a teraz moż:e mi wreszcie po- wodząc zdc.ha. \:Vrcsz.ciie rnckł wpe:l­
v,riesz, co sly<Chać u Berty? Co porabia, nie już spokojnym głosem; 

· jwk się m'evv'l3.? - ~iedy to si~ staf o? 
Mówi~c to, z:bliżyl się jesz.cze ba.r~ - .Przed dwoma laty ... 

dz~ej do amcrylrnnna - · na odlcgtość - Chorowała? 

rę.kl. - Tak.„ bardz.o. di!ugo chorowała„. 
- Berta? ... Berta? ... - powtórzył - Mów prawdę, co jej byt·o?.„ 

nrnch:i.nialn.i.e mr. Pinkerto.n: - Urna.da w szpit·a'lu„. 
- Tak, bradsz.ku. Berta... Przerwali rozmowc;. Przez d1uższy 
Mr. Piitrkorton za.czerpnql w pi·crsi czas panowała w pokoju groźna cisza. 

rcwidrz.a, otarł końcallTJi paków krop- Dawało się wyczuć, że za chwilę s.ta­
·:,~ ty pot, zraszający mu obficit;: czr:1o 11i1e się tu coś nicz\vykłcgo, coś, co po­
\Yyszeptat 1-cqw o .(oslysz:ilnyn~ gk·sem: traf. S\Vq grozą zamroził krew \V ~:y-

- Berta„. rvbe żyje... la.cli. 

Twairz Ja!lmba byla teraz swkojria, sytuacja Jest groźna„ zdecytdiOWal się 

jiak z mairruurn wyiku;ta, blada ł grot- nacisnąć cyngiel. 
na. W'Z!fO'k utkwH niierucho1mo w jaltimś Rozlegi.t się suohy tnzaSk iglioyi, u­
rniie.uchwytnym pm11kde, zniaij&ljąicym się derzająoej w pustkę: bmuning niie byt 
gd'z.ieś nad glm\1"4 mr. Pi.111keritxma. . zairepe:tmvany. 

- I co? - odezwał się naigle Jakub. - - - .- - ------ - - -· - · - -
-- Jrukto co? - odpart amery'ka:nin, Portfr,er „Orand-H<>teru" $1JOjrzat nie-

wsuna;vvszy rękę do szuflady. Od:sunąt matto m.i.zi'\vrony na m~ego czloWiiieczka, 
bezp,tleczini:k i polożyił pqile.c 11'a cynglu. który 2'jbieg.ł szybkilm kJrio!d1em ze scho­

- N!ic mi ni·e masz do powiedzenia! dów, kierując się ku wyjśdu. Kotnierz 
- wykrz.tusrrt chraplhvym gł1oisem Pin- miał podniesiony, ręce ~zicme silnie 
kert - Nic, nic?... w kiiesreń. 

- Ni-c -- powtórzY!l j:a:'k eoho mr. - ttm. .. - mru'knąit oo Siiebiie portjer 
PLnkerton. - Czego on tak uc!ieka? Moiie coś l.1-

Wtedy Jaikub skur.czyl się w sob:c, kradit? 
wtu!H gtowę w ramiona i - nagle ca- Nie zastamawiiał się długo. Skoczył 

tym ciałem runął na nh'. Punkertona. za wychodzą<:ym i zatrzyma~ go w sa­
\:V ręce bfysnęlo ostrze difugi,ego oo- mych drzwiach. 

ża rzeinkkicgo. - Painile łasikawy, chwiileczkę .. 
Amerykainin krzyknąl forótko, ale nie - Co„. oo takiego? 

stracH przyromności umystu. -- Czego paimt tak śpłesz.n'O? 
Clrw:ycit .uzbToj,oną dltoń brnta i po- - Co.„ co ..• nJ.c ,v,iem ..• 

denvał ku górze. ·wyk01rzysta1ł od·p-o- P«t}eir przyjrza:! mu się had1awczo. 
wi·edni momer1t i uwo:lnH si,ę z jego ob- - \Vyjm:id~11'0 pan ręce z k!esz.cni. 

jęć. Ja:ku•b cofnął się pr:wrażo:ny. 
- Precz! Precz, bo ... Z13.Stlrzclę„. - Nie, nie chcę„. odejdź pain„. 
Slde1rowat lufę prze·d sLebie. Jakub Odepchnął' o<l siebie portlj1cra j WY· 

Jednak nic widz'::tl już nic przed sohą. s~{l'Czyt na u.!:cę . 

Krew z.alata mu oczy, prz.esłoni·ła ,ie gę- - Łapać! Z.łci ::!z ie ,i ! Złodz,i,ej! 

stą mgłą poprzez kt6rą nic już nk: mt)g; ł c1a1f się \;\,; nicbo~hJs.y port:}cr, bicg:nrtc 

dojrzeć. za nci;;kającyrn. 

Wówi;-z,ais mr. P~nkertiom. wtdtz<\C, ie - ,m. c. n.) 
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JłaJtrag cznieisza l 
·kor1spond1nc a świata. 
„Poczta butelkowa" przy­
nosi zawsze smutną wia-

. domość. 

~;sty Judz_- , oczoku1qcych 
1

: 

smu1rct. . 
Niema praw.ie· Jygodml.a czy mlesią-

. ca, · aiby nie komurukowano o coraz to l 
nowej tragedji· morsk1'eJ. Wsz ędzie, ' 
gdzie tYlko doclierają stami, czyna na 
nie · ni'ebezpieczeńst wo ze Strony i><'d. 
WQdlll.ycb · skał;· mi.eliz1J1., lodowców lub 
szar1elących orkanó\l. · · · · I 

Olbrzymi.e ' wały wód pogrąża1ą o­
kręty slabsze a · silniejsze z.tfpęd t.: ają .w · I 
grotne ~~efy. Bur~ mmska wy'rzą- I 
diza .. mn.1eJsze· lub Wi>ększe szkody. ła- 1 

m:ąe: śruby czy 'ster, oo w dlalsz:ef po-1 
dr:óży nairaza ' statek rna w ierk :ie nieb~z­
pjeczeństwa. · Przeważna iió·sć statków, 1 

kl'óre sz.cięśHw.·e dobijają do. portów, I 
nosi śl.aidy pnebyt•ej z ocea111iem walki. 

Zboc"?ywszy z· d!rog1, wichrem ze- · 
pcbnii ętę z najg.łówn licjszyd szlaków - I 
nię mają okaz:Ji SZ t;'. ania ratunku 1 tyJ- ' 
ko szczęśliwy traf oca;la je od n.i·e~hyb- l 
n.ej .zguby. Zdarz.a s~. ie powracają do- I 
piero . J>') dqu,iri.ch miiesiącach;· 2'<lY uzna-

"00 je ju:z za straicone i wyktcśl<>n~ · z I~ /· 
sty. Wówczas na czarnej tablfoy. ~dLie 

·wyuii~nion~ sa ·nazwiska otiar; za które 
odprawiono nabożeństwa żałobne. za­
mieszcza się radosną nowinę. 

Czasami znów fale wyrzucą na 
brżeg butelkę, zawierającą ostatniią wia­
domość o tragicz.nyru wypadku. W ten 
sposób d;oWliedz.iaino: sie o niej:et.'nem nie- ! 
szczęśr.;iu i przyczY'!l:ie katastrofy. · 

PosłU'~iwamie si·ę pocztą butelkową 
f.tstnJeje od najdawniejszych czasów a 
praktykowane jest •. o~zyw ,ści<e, tylko w I 
zupeiwe be;>;n.adz.;•etn:vch. . sytuacjach, · 
grjy m:kł,a już nadza;eja ra~un:ku i chodzi 
o prz.esiłarnlie w rodzlnine strony e>Stat-
·llch sl,ów pożegna.ni.a. "' 

Rozblck~ którz·y szcześliw.ie zdołali 
dofrzeć do wYS.P r-0zs iainych na . ~)c.:ia­
nje, w;dką przywiązują wagę, do p~z­
ty bute'lk-0wej., mogąceJ sprQ~alei1't1i ć ia- I 
tllille k. · ., · · ' 

Niestety·, w większości wypadków, 
puszczona .na J.os szczęścia .butelka· po 
diłu~i·ej wędrówce, za.miast cło ' miejs.ca 
prz.ezinaiezenia, dioai•era do innej części 
świata. Wówczas na,tychml.asl wyru­
szają z pQlrtów okręty ratunkowe, a 
wszystkte · srtt.-tki zn~dująice się w d.To- , 
dz.e otrzymują odrpow .. aJnJ.e i1I1strukcje, 
ł<eaz tlrZieJa s1częśl ;w~go trafu. · aby zdą­
żyły dv n·;cłdśie zazwy>ezaj określan~go 
w notait'oe miei";t;a. Pri.ybywają zat~m 
najcieśoicj iu.~ po zaitan}ęciu okrętu, gdy 'li 
WSZY'SCY , ~girieti. . . \ _' 
. . Wyrzucainie butełek z urlf~riooc)ami 
oo w;qdy ma cyl'.ko wtecl"Y w iaok1 powo- · 
dze:rilia. gdy .katastrofa wydiaizy · się me­
daltko wybrzeża. ' Na ood!Stawi·e . do­
św.iQidczt:ń, czynionyd1 \v tym . kiierun­
ku. przek-onano się; ż.e z kidikudziłes;.ę.;iu 
butelek. rzu\;Onych równocześnie do 
morza. zaledwie kilka · dotarło dO celu. 

' Tego rodz.a.JIU poczta może przypły­
nąć do wybrze~ ·na\Vet w bairdzo krót­
ktm czasie, Me zoorza · -się. ze przez 
szereg tygodttii nfikt jej tiam ni-ę zauważy. 

·0op1·ęro .prz'yp,adiek \\.·ydobywa ją z" wo-
, d;y, najczę$·c lej w .. slleci iyba.okiej. . 
. . .. W J11ekt~r-voh muzeach ,~naj<luje s : ę 
sze·reg butel1ek które pny1ri10.s!y w ia- · 
diomości · . o r6Zm1ych kMast>rofach 11or- i. 
s1dch. · · 1 

Po Cl'Jlnałezioo1u butiełkt z p;smem na­
cychnuast oddaje sie ją do urze<lu mor­
skiego, g4zie rozpoczyna sie dokł...id11e 
badanie. Ponieważ mogą ooe za w·erać 
bardzo ważne wiadomości. przeto ''JiY­
żnacrono znaczne nagrody za ·ich odnaj- i 

• I 

~·ywairuie. · · . .. ' 
Informacje, wyłowione z morza. od- ' 

nawjają niie:kied·Y za:da.wnflotne i umorzo­
ne sprawy, zwłaszcza 2dY chodzi o 
zbuntowaną załoge. zdarzenia kryminal­
ne lub zamordow Aule kapitana. pt·zesy­
łającegO w ostatniej chwiU d~mlosłe ze­
inania. Niemy świadek ułatwia 'Ś.J.t!dz.: 
two i pociąga sprawców do surowl!j od-
oowiiedz lailoośC;. · 

Wreszcie Podobne butel'ki z wezwa­
niieni o rntuneik rzucają z samol•otów 
pi'loci w razie n1ieszc·zęśda h1b przvmu­

. sowego lądlowa1J1iia. Przewai 111a j.edlna k 
itość kairte·k. prz.esłany.ch w tej . drod ze, 

· . ~:eiryt ostatnie pOOęg;nauile w oblicŻu 1· 
~n'lll:CJ.ł'lC."Al. . . . 

:el i program .·, ' 

swiąłeczny ! 
~bóstwaany' s najm'ilszy ulubienlec p .ci pięknej 

I „ • 

w swej najlepszej szampaflskiej kreacji p. t. 

. ' ' 

Arcyd~ieło f1tm·owe, llustruJ1tce korowód nie· 
p~rozum1eff a,a tle awantur m•łosnych 

Prz.epych ·wystawy!!! 
· D:anci.ngi Ili 

Nocne kabarety!!! 

ILUSTRACJA MUZYCZNA 
pod ba•utą A. CZUDN0\\1 SKłEGO 

. . ' 

Poc'.~ątek 'seansów o aodz. 4.?0 ,ou: „ łA!ZZ&Z~ WiliZ;µaa&iAw+ ...... -• • 

W n edz&ele 1 święta od g ł.30 do g. 3 

rnna ,wmu~:l~ m eiu ~~ H. i 1 Ił~tJ. 

" 

·1 liBkarz wojskowy 
-łruciciel. 

Zgradz ł ze świata 
przviaciela 

1 chcąc we1ść w zwrqzki 
ma1żgńsku1 z. 1oqo żoną. 

Trybunał wojskowy w Hadze rozpa-

l t:rywał ~negda i, s.et1Sacyjną. rozpraws.. Le 
karz wo.1.s.kowy dr. G. J)ó&Iada)ący t'hngę 

lma·ora, wiceszef baski~g.o szipit.ala woj­
sikowego sitanął przed sądem oskarżony 

I 
o otruoie swego przy1aciela kapitana 
Quecka Dr G. !D.iał popełnić zibrodn.ię ·z; 

1 miłości do tony kaP'itana. 
I Oskarżony przyznaje, że dąiył do I rozwod~ małżonków Quecków i że pra 
; gnął żonę kapitan.a poślubić, pocz.o.tk()WO 
A jednia•k przeczy temu i twierdzi, że riii.e 
zamierzał on Qu:ecka otruć, a tvl:ko 

. chciał o.s.zołomić, a.by go skł-Onić: do . pod 
pisani.a deklaracji, mają-cej uła>bwić ro~ 
wód. „ .. 1. ·· 

I Dr. G. ii mał.tonkowae Queck od: dluż 
: sugo czasu pozostawaLi ze sobą, w. pr.zy„ 
! j;aźni. Pomiędzy drem G. a małżonką ka 
.p tana nawiązał się stosunek .miłosny i 
pan. Qu·eck za.p.ra~ęła uwolnić się !XI 
swego męta, aby :rostać tom\ dra G. 
I Rozwodowi stała na przes?Jkodme kwe. 
stjia dzJeoka, pomeważ · p. Queck nie 
chciał jej tego dziecka oddać . . .,. . ~ 

I W dniu 10 kiwietnia br. M; G. przy.„ 
s.zedł do mieszkania ka.pita.na · Quecka~ 

. który J.eżiat chory i ośw.iadczył, że i.J~ 
dzie nad nim czuwał, potem kiaz.ał pny­
ll!lesc fil .żankę c:ziekolady dla chorego , i 

: domieszał do tego napoju niepret:?etei.n.e 
. s-copolaminy. 

I 
Kaiprtan wypił ~zeikolad.ę i ~padł W · 

jakiiś stan „odobny do katalepsji. Dr. Gt 
oddali się pod ja.kimś pretekstem, po. 

j szedł do domu do s ebi.e, w~ł stamtąd 

I 
cianki i sbrzykawkę inijekcyiną., poczeJXl 
zjawił s.ię ponownie_ u ło2ia chorego, przy 
którym zna :dował się itti: lekarz cywil­
i ny. zaweziwarny re wz.ględu. na to, że stan 

zdr:OIW'iia kapfta.n.a nasuwał pow:a.żne o. 

ba6~ leka~z CYwilny . ~wiadczył, te 
musi się u.dać zaraz do Rotte.rdamu. W6 
.vczas dr. G. wyraz ł swoją gotoWOIŚ~ dO 
objęcia opieki nad chorym k,a,p.itanem. 

Skoro p. Qtteck WYSzta z poktlju 
...-ra wstrzyknął -swojej ofierze cj~nkal~ i w 
~ ki.loka kwa.chan.sów p~tem ka:pn~:n tuż niie 

I żył, Oska.dony prz}ma:j.e się,' że · podał 
, ohoreanu scopol.a·mfnę i zaętrzyknął ąjan­
pr.Wd, przeczy jedna1kowQŹ jakoby lJa!tl. e;. 

I rz.ał go zahić i powołuje się na opi·nię 
'""'"'"zoznawców, kt-lrzy maia skon"Stato:. 
I wać; czy śmierć została S1powodow.ani! 
! przez z;aistosowane priez dra G. srodkt 

· ! Oskarżony twierdzń, że ani dawka S>co-
1 połammy, ani cjan.kali nie były śm...er­
j telne . 

I Op!inja zawe:zswanyeh przez lłąd rze­
czoznawców nie jesł „ tyąi wzi!lędzi.e 

I iednolia. Wyrok będ'z.~e og.lószotty :za 14 
dni Prokurato:r żąda skaz.ani.a dra G. za 

I::~:~': e~ premedytacją ńa dożyw;<>t 

. TfA TR l\UEJSKL . . . 
· Dzlś J)remjera 3-aktowej krotocb~~li Trlst~ 
Bernarda . .Kawiarenka" z p .. }\, Szu,b"rtem w J)O 
pisowej roli kelnera Alberta. l(ężyserja K. ra.:. 
tarkiewicza. 

Jutro przedstawienie zaWieszone. · . 
W niedziele (pierwszy dzień świąt) jed~ 

przedstawienie o godz. 8.30 wieczorem .,Kawia:. 
renk:a" · · 

W pontedziałek trzy przedstawienia: 
o godz. 12-el w południe:· baJetzka dla dziecil 

„Czarodziejska fujarka"'; · 
o godz .4 po puludniu oo cenach J:>Opulamycla 

„Kredowe koło": 
o godz. s:Jo po raz trzeCi ,;Kawiarenka'-". · · 

Najbliższą premierą w okresie poświąte~ny,m 
będzie głośna dziś w Warszawie nowa komedia 
satyryczna w .3-~h aktach Kazimierza WrQCeytl-
~kiego .~~by żyć". ' · ., · · 

TtA TR KAMERALNY 
daje dziś na ostatniem przedstawle:nlu przed­
śwlątecznem świeżo wystawioną ..Radość ko­
chania" z Stefanją Jarkowska w popisowej roM 
egzoty.:.wei Jorr:v.. · „ 

Jutro przedstawienie zawieszone. 
Niedziela lpicrwszy dzień świąt) o godz, 9-e} 

, wieczorem „i-~aaość kochania''. I W poJJiedziatek świąteczny dwa przedstawie­
' nla: o godz. 5 po pol. po cenach znlżon:vch .arcJ!­
, wesoła „f'ura słomy" Kaweckiego; · wieczorem 
I o 9-ej „Radość kochania·· z Stetanją Jarkowska 
i A. Kwiatkowskim _ 

TEATR POPULARNY. 
Jutro, ua żądame szan. pubhczno.ści vinv­

~ioną zostaje . „Gn-Gri" z: ndz.alem doskonałe! 
· p.iry balctoweJ pp. Des!der and !cza. W sob»tę 
wid .... w1sko zaw:I!· 7.,1.<> 

I Repertu ar świt\ L -.: -.: 1..uy wypełnią : na i>ned· 
stawieniach w:eczorowych „Chl®i", na Pr.tt l„ 

' • tawleuia.;h popołuun!owych .,Betłeem Polsk e" 

I w w.\ k"n;,uu vJiączonych ..:bórów tow. ~o.ew 
im. Moniuszki Pod reźyseril\ dyr. J. Pilarskle~o. 



----

Przed walnemi zebraniami w klubach. 
Do przyszłvch władz sportow}'ch wvbierać należy 

ludzi pracv i ludzi m1łu~acvch soort. 
r 1.. I ' 

Rokrocmiłe ZIJD'la 2m11JJS21~ s~ortow-1 Pamiętać m·us~ą nasze annre spon.ow 
cbw naszych do za-przestawa ZJaimowa- c6w, że w o.kr~1e obecnych walny1ch 
nia ~ę sportami lewietni • . as ki-erowywu zebrań należy wyb!erać do nowych ~­
je umiejętn-ości na t_ereny .pol tyki kdubo rzą.dów Ludiz. pra<:y społeczmków. "Uiit-u­
wej kt6ra ze ,s.pQrł.ie:m mia \'J'łla-śdwie b . . iącycll sport i zmają<:ych potrzeby mło­
mał~ wspólnego. · I dzieiży, kt6ra odda ie się p.od i<:h oip1.e-

Jest to okres kiedy klubyo d:'bywają kę. 
swe walne zgr-omadze-nia, za,rząd.cy · sek- · A potirzeby te są ogro.mnci · n1e zais-

. =fi zd,ają mchU111ek s-uim.ien.ia, a zaw-odni 1 pokooją ie „ron-omowan.i mecenasi sipor­
-~ we~~ są w wir intryg i pe>libpki tu", od których ,aż się roi w obecnych 
klu.bowe1J., . l czratSach. · 

· Ta.k test niestety u n.as, ~zie ~mto- I KJ.u1by liczyć muszą wyłącznie na lu-
. wych siporlów prawie wO.góle się nue dz:i , pracy i tak:kh wybierać do swyoh 
~ a r..aw-odnfoy nie mając nfo lcps.zego za.rządów. . , „ • 

do roboty w okresie odpoc,zynk-u diaią I Za.korzellilł się u nas zw:yczą.j, :r.·e ten 
s:ę z łatwośdą wciąĄ!nąć w witr pracy i 1 lub ów człooek tradycyjnie musi otrzy­
mtryg przedwvbor-czy<:h. - imać itakiiś mandat, bezw zg1ę.tlu na to, 

Por~zamy ten temat, poniewa·ż w czy obecność j.ago w zarzą.d.z:ie będzie 
mektórych kluhaich, wa 1ka przed wybl'>t'-1 pożytoozna, czy nie. 

.. cza przybier.a bardzo szkodliwe elfa spor I Naicz.ęfoiei 1udzii tych, by się ich po­
tu rozmiary. 1 .zbyć, deleguje się i.ako swych przedsta-

N,ie znaczy to, że stowy na stan..;- w ·deli d:o przełożonych władz sporto­
wisku,i ż zawC"dnicy n-ie powinni .ntexe.- wych 

na onegd,aiszem posiedzeniu bigi 
omawiano sprawę meczu Widzew - Turyści o puhar 

„ Exoressu .Wieczornego". 
Narazu2 zn1es1ono uchwaHł Zorzqau L1g1 Okrqgo„ 

. . . . . · . ,.var w Łodż1~ . · ·. · 
Zgodttie -z naszą zapow.hed,z1ą, , oqby- stow przez Ligę okręgową w Łodzi, ti 

to się w d·nlru onegdajszym. w Wairsza- opierając się na § 20 Statutu Liigł, kt-6.n 
w e zebranie Zarządu Llp;i d -Iównej, na g~osi~ że prawo kara1ności terytorjałneJ 
któr:Ym órriawianą byta g:kiśna swep;o mają Zairząi:w Ug Okręgowych, jednak 
c~su sp-rawa niedoszłego meczu o pu- ka·ry te maj.ą moc prawną z chwilą .za­
har „Expressu Wieczornego" Widzew aikceptowat;ltia i CYJ'.f oszenia k_airy w .of­
- Turyści. Jak wia·domo Zarząd Kl .. Tu- cja:lnym ko.munilrncie Ligi Olównej '' 
rystów opuh1ilkowat w prasie mliejsco- Wairszawie, ziar,ząd !'OStanowi!ł narMk 
wej list otwa-rty. którym to listem po- z.t11ieść zawJieszenlie Kl. TurysMw i \V:Y­
czuł się dofilrniety Zarzą t Ok,ręgowej L'- dać ostatooz:ny są,d dop ero po uprze.d~ 
gj . 1 na j!ednym ze SiWych pos!•edzeń za- niem roz.patrzen1u spr.a1'vy :przez Wyd1,. 
wiesń:ł Kl. Turystów, aż do odwalania, Gieir i DY'SICYPliny, 
k:i.erując sprawę do. Zarza;du-Ugi Ołów- · · •*• , 
nej w Wa:rszawilc. · Jedoocześ.nie dciwtiadujemy sJ.ę, .i..e 

K1U!b Turystów reprezent-0waił w po decyzji Wyd1z. QLer 1 Dysc-ypliny w 
Warszaw e p. Płażewski. z ram'enia U- sprawiie zaw·oc)ów o mf;strzostwo Polski 
~ nikt nie był obe"'ny. Turyści - Wan-ta, o czem donosiHśmy 

Po d~uższej dy.sikttsji p0&tarmwlł Za- w sobot1nim numerze nasz.e,go pi:sma, ro­
rząd prz.esłać akta tej sprawy do Wy- stanowi~ Zarią1d1 Kl. Ta~stów odwołać 
dzia1tu Qi.er 1 Dyscypliny. ce·l'em zaop.i;n-1 się w tej spfawie do larząrl'u LUgL a w 
jowania. ostaitecznym wypaj~u do referendum 

Co się tyczy zawieszenia Kl. Tury- Idig<>wycli. · 

isować się życiem 8p-0<rt-owym. Przedw- Niet rzeha poidkre-ślać, iak Z<g'Ubnem 
rde, sp9rtow1ie·c musi wyrn.bi.ać się orga- j-esit dl1a klubu i sportu wogóle, te-go ro­
~ 1zaiey'nie i im.iter~ować się żyw0 ży- dz.aju ,,p.0Z1bywanie" s•ię ludzi. Do wład~ 
ciem .wewnętrznym klubu, ·teez roi1J1Si on sportowych winno się. delegować be"t· 
pamiętać, że nie wełno mu się dać ··•c1ą istronnyc-h i sum:ein.ny:ch p.r.acownrików, 

gnąć w wf.r intryg ti, kombfoa-cjl f>:Jiubo- gdyż tam tworzy się p;<>gramy pca-cy i "aostrzeni·e kon-111· kłu R2pi·d-Sp··!21rf 2. 
wych. · . · i stamtąd W}1pływać m:a1ą drog.owsk.azy 1 IJ g U U 

Nie sądzimy jed!lak, by wszysit.kie to dla dziiała.Jn.ośd w Idu.ba-eh. • , . . _ . 
·warzystiawa wykazały dzałalno..~ć orga Trzeba z tym ra1z wreiSZC e skończyć. I Kto podzeaa klubv do zaw1sc1. 
m.im<eyjną. · Ludz:!'e, któirzy przyiatnują mandat w wyż I ~ 
· Istnie:e cata masa słowairzyszeń sp<n szy-ch wład:zach sportowych muszą pa- . pływaków „Sparty« w wzmi1a:ukowa~ 
tówycli na · terenie łód:zkfan, dla którycll miętać i żdał sob:e spr.a wę z faktu, ie Konftkt Rapid - Spar~a, który na-1 nyim meczu . 
. isltnie:je wyłączn'e sezon letni seion w ciąity rua nroh obowiąizek obrony sportu robi~ tyle hałąsu w sferach spp.rtowych Tymczasem Związek Plywą:C"l-i.1 
ikl~órym }ego oz.łonatcwde mogą koipać \prze~ zi~ubn~mii. wplywa;mi a nie. iak s~ę Europy, mimo ja,knajd1~J.ej idących u- I Cz.ech og~ooil komunikat. z treści któ.~ 
pił.ke. to w1eliu zidaie, ze ~ola ~eh ograniozia s . ę stępstw , :oe strony zaim.-teresowanych · rego wyrnka, U w s-klad reprcz.entaCJl 

O pracy wewn-ętrznej w tyoh kl·u- wyłącznie do obrony spraw swego 'du- Związków, celem ostatecznego z:Ukwi- wchodził jeQ:en „&pairt'ainin", a:le jako„. 
ha-eh, o nal·eżyti?m przy~ofowaniu ludzi bu. . ł dowan a n1e da;jf' fednak spokoju pew- rezerwowy. l powodu jedinalk trndno~­
pra.-c:y nia pa-zy~z!v ~e~n wo,r~ó1e się n:ie Nłe~owe, stostmki w ni~l6rych ~11! nym grupom, którvm wid.,.ć ·zależy na Ci funansowych , Zwtązek w ostatnjej 
słyszv, bo sit~1e1e 1al<ls pa~~~~ny ~tria.c:h ba<:b w.ym:a~·a;,ą grontowne1 sa.naC}'l 11 podsyca1n:iu dogasaiące~o ognia. cbw'il1 uez:.y~owal z" tego jedneg;o 
pr:zed walnymi zgromadzenianu, na kto- uzdrow;en:•.a. • . . . Oto w związk1t z meczem pływac- przedstawLCI·ela ,,Spa!l"t.y . 
:rych przecież dokonuje się nowy<eh wy-1 T. e uroro~te:n!a . mo~ą przyM~sć tyl- kim Austrja - C?.echy pozwaiła s~bie W taklem św1etlie prze<l.sro:wr .. a sil, 
bqrow.„ . . . ko ; W)l'łą.czme ludz.i-e mestrud:z~ w pra ! „organ" Spa•rty. 'Wecerne Lf.sty" n.a faktycZ!fly stan rzeczy, więc w i·akim 

1:0 lei w me;edn~ wypadku w°"~6- rcy, wzn.~zący ze s<!bą d? ?ow.ych ~rzą- formalny panegiryk -pod a-dresem swych celu „Veceme Lisiy'' stara st.? dfileł 
Je nie przepirowadzia s1ę bdnycb wybo- dów prog:Mmlll sum1enne1 1 ofoarne1 pra- faworytów ż powodu nrebranna udzliatu podżegać 'Gi'b zaw~ści? 
ł"ÓW, pe>zostawLa się l11dzi na swych płer cy. . . · 
wolnych s-anowisk.aćh, be'!: wz~lę-dLt na I S-p0irtow-cy p1amięta~cie, te waszą ie'St 
o, czy ludzie c: zasłużyli, by nadal khb rzeczą, aiebyfoie nia w•aL~ych zebra­
swój prezenow•ać To też \~pie; j-est. ie-Iniach wszy.silcie mandaty włia.dz kl.u1ho­
,łeli. w ktuhach ecś się robi, bo p;rzvMj- wych, złoży.U w na;go•d.n.iejsze rę·cel 
mndej widzi się '•aką& działalność i t.y- Stef. 
W'oflność tego kl111bu. 

Eoilog zawodów o mistrżostwo Polski 

Warta~Basmonea. 
Sw go czasu dionos liśmy, że zawo-1 Warta ni-eza<ilOWolooa z tego orze-

8 I. w· d . 3 z (0 O) (2 Z) dy o mJ15trzos1_wo PolS<h Watrta - tla- ci~a. ?<lda-la sv:~wę pod re~er~dum 
Br In, flJ an smonea (7:3 dlla Ifasmonei) uznane zo- klubow ligowych 1 JaJk si1.ę dowiiatdUJcmy 

- łl.ł ~ : : - : . • s~ały za.równo przez Zairz® ]aik I 'Vy- wynik wYPa<lil pmnyślnie dila Warty 5:4 
dział Gler i Dy~e ypliny. za rnlistrio-w- Wobec powyższego mecz Warta'·..-

.Najciekawsze Spolkan e hokeiowe Odbyło się onegda l skie, m~mo, iż sęc.1$ia wyznaczorr.v pr1J}z ttasmonea zostair..ie , powt6rto1ny o ~e 
we W'e·aneu. P. K. s. n e puybył I zawodamJ kierq.. Żp!dna z; druży'łl nie zre·z.ygnuje z port<>-

. · wal podówczais miejsoowy aa:-biiter. wneg,o spollk~n i a. 
Miięd.zyniarodowe s.potkan.i-e hoketo- bramkę. · 

'We Berlin - W edeń, które odbyło siię Ostatnaa czę-ść zawodów naie?Jała do: 
w dniu 19 b.m. w Berlinie wywołało w wy.jątlmw-o interesu'ących. W'.edeńczy­
tą.mtejszych koł·ach :s-portowy-cb kol ~sal- cy atakow·ali częś·ciej, lecz natrn.fili ua 
b~- zainter~owan:ie, Po ostrej i zacięt~i „mur" w postac.. czterech g.raczy berHń 
walce nieizn.a-cmie zwyci~two w stosiun- skich, którzy nie opUJSzcmli pozY'cii pod 
ku 3:2 odniósł Be1ilin. Pierwsza część hnamkowej. 
w.alk nie wykazuje przewa~ ż.a.d,ne1 ze DoP':ero na.k ilkia t:M.nuit przed koń­
strón. W dru~iei połowie nad&podiiewa ~em u-da·e się niezrównanemu J.oha!lJSo­
nde roo•bywa John.sop. p.u1nkt dla Austrii. nowi l!dobyć l:irzeoią a za.r-aLem zwydęz­
w kiUca mii.nut późnie1 Lederer wykorzy 1 ką bromkę dla Berl'ina. W edeP...czvcy, 
stu1e dog-Odny moment i wy>równu1e dla t wskut~k silnego młe~lerwowania ifo w 
Berlina Odtąd tempo cora.z ostrzej;su. stai1de byld przep.rowa.dziić l>UŻ ani ie-dne1 
Joh.;msowi uda·e się UZYS"k.ać lru~ą 1 skutecz111ei 'ł~-cji i grali z minuty na m.i­
briam.kę dla Wiedn a. BeTlińczycy wzy-, nutę gorzej. 
puszcza;ą gwałtowne a•t·a•ki i Bruckowi Zawodami kier·owal p. Campbell z 
uda~ się wreszcie 7.dobvć wyrównują-cą drużyny studen~kiej Oxford. 

.Dr~ Cent~arowski przec,wny jest ·_ Ulfz'ału p n~arzy 
. no sklch na Dl mp adzi1. 

·Jak się dowiadu~etny, i.>rezes P Z. 1 wodu brah u odpowiedniego przvgoto 
p. N-u. dr C ~11tnarnwski, wvpow:edz ' ał wania. niezałatwionego rozłamu w•; w­
sie :przeciw wysfauiu der Amsterdamu nętrznego, urrudniające_go zestaw:cuie 
polskiej eł>SJJedycji footbałowej. z po-I reprezentacj:. 

.- S~andal ·. wa 1wowskiem kolegium sędz · ow. 

Zttkopane . 11r1n1m miqd &yn1rod owych zma;ifi. 
,.Exoress W ecz. 1> wvs"Ja soec1a,1noąo wysłannika. 

W 1,ałrnpanełp · śniieg; · W:vmarzcme I gań w konkurencji sportów thnowyqh. 
w.wrunki dla wszystkic.h sportów. , G~·ra- W -z.rozum eniiu dlQll!oslości ty,ch i:tnprrz, 
czkowe pn:v·gotowa-ma do · w eUnegol które · będą -ostatmm etapem . naszy. eh 
mię.dzynar:odcweg-0 sezonu. W , czasie przygotowań cyo St. Moritz, Ret:liak~ja 
świąt BożegQ Narodzenjia„ Nowego ~o- . .Expressu'' wysyf:a specjalnego 'w:y­
ku 1 Trzech Kró~ zimo\va nasza stolica słannika który nadsyłać będzie kotes-
będzie terenem najwsuanialszych · w.zma oondencje. · . 

Kożaluch trenerem tannłsowvm w Wimbledon. 
Zawod1JWY mistrz świata Kożeluh,I mebezpieczneJ gry w nokeja, która , -mG 

otrzymał „Lrzęczącą" propozycję zaie- że go unieszkodliwić na najbliźszy se~ 
cia stanow·ska trenera w Wirrbledo11. zon. . „ - , ·, ' 
W otecneJ cl:wili jest Kożełuh rze~zy- , . · · ·. ,: . 
wiście najlepszym ~raczem św·a,n\\·,·m. · l!ódź Poznań 
a jeg-o kunszt i wielkie dośw adcz1rn:e łl - • 
c~y~i~ z.eń dos~ona~ego instrukt~ra dla Spotkan.e w p1łKę siatkową 
term sistow ang1elsk1ch. . , · . · 

Drug-i, r.:emnie znany tennis:sta Odbędzie Stę W początkach 
francuz CochH, który z taldm powl)dze • 
nie bronił barw Europy i francjiw f:lan SłVCZOl8. . 
delfji. pod..:zas rozgrywek o puhar Oa- Jak się dowiadujemy prowadzone 

Jak nam c.i-0noszą ze Lwowa; tdnl­
tensja sedz'owśka komisja kwal mrn­
c:Vina nosta11 1Jwifa · skreślić 12 sędz'6w 
(9. ze Lwowa .3 zokręgu) z listy sędzie.w 
sklej, mot:, w ując swą uchwałę wzg!ę-

visa. rowcC'zął grać w hokeja. Już w są od .dłuższe.go czasu pertraktacje_. ce• 
ub egłyn1 tyg·od11 ·u bral on udzial w lem roze·grania w Łod:zj międzymiasto­

dami zdr,)wr- mymi, brakiem wykształ- rep:·ezenta';ji Lyonu przeciw Paryżowi i wego spotkain.a w p!Jtkę siatkową Łód:ź 
cenia (min 11111m 4 klasy szkoły średniej) , walnie przv;;hylił się do sukcesu pierw- - Poznań , 
1 brak em l\.\alifikacJ s.ędz'iowskich. jsz5rch (3:2) Mimo to Franc. Zw. Ten- Zawoi1y te oobęd(\ się po świętach, 

Fakt ter wywołał wielką burzę w ni su, ma po11c ' postarać się, aby znako- najpirawdopoaoondej ·w sati gimn,. Nie~. 
lwowskim świecie sędz : owskim. mity „muszk.eter tennlsu" zaprzeMał mi-eckiego,. „ 
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CASINO .„ Dziś i dni nastf pnych 

AftY~Ii!ło t 11muw~ wn~r~iwiat~wei ~ławy. Dramat mlł~~ti i oo~wl~[eaia 
podług nieśmlertelnej powieści hr. LWA TOt.STOJA 

„Zmartwych w stan le" 
11roczo 
pl~1cna 

Rezyser• : hr. ILJA TOŁSTOJ (s~n) i EDW•tł (Ai-łEWP!v 

w w•w+• W rolalb głównych: ri+• FM •wt &A 4 

Dolores del Rio i i":~::.~Ją:!I Rod Iii RDGQUB 
Ciernista dro""a lekkomyślnej miłości. - Wielka epopea odrodzenia duszy kohlecei. -
Hulanki ł rozpusta oficerów carsKiel !!Wardil. - NęJza dale1<ich „etapów" na Syberii. 

Prieimuiące obrazy z kopalni w katordze. 
Przed oczyrnt:1 widza pr1epływap:1 s.:t'ny. które me m01ą równych w h1ston1 kmematogratji -
Ora ar•ys•ów to sz,iyt teg •• co może dać tę;•tr , •ub ekran to no"e 1A1ytyc2ne "' d:de .acb kine­
mt:1ł•H!.raf11. - P1 °łą .:zt:'n1e uii>rw1a„tk"w d· •bra ' zh me dnn„śc • ' ze •SU H. upadku 1 wyzwulen a 
podnos1ą •re~ć do punktu 11a1 ""yżllzego z„c·ella"" ien1a . - S enariusz ~kornpo 1 1owany p• zez syna 
\\'U.• k•ego mysl ·c1e.a c1;;1u1e w s"e' ron antyczneJ prosi< c•. - Uu.:h e1>0k1 ś.., e•n e••·ddany. 

U łlł n t ft' Specialn.ie iaangaZO\\'any znakomity Chór rosyjski ~vkona słyn~e 
VVHUM. „Piesn• Katorgł" t. 7w Kanl1a1nv1a p ,esn1. 

l 
Dziś i dn• nast~pnychl 

„ROZBOJNIK ARSEN" · 

„GONG" •'' 
-~ 

'' 
... u• 

f. - • zł. i. ;,o· I ' 

Szczegóły 
w aliszach. Dziś w piątek 

wielka Swiąfeczna 
premiera -

Program Nr. 7. 'Jutro z powodu włglłil Bożego naradzania teatr nieczynny. · 

EDYNIE w Składzie ap1ecz. 
- i Perfumerii -

M. WOLLMANA 
~~~-- ZAWAOZKĄ- 12 ..... ~~~ 

~I.· , PDDARKól tK"DMPbET6'i oWiAzoKowvcH 
· PO CENACH NĄJ >JJtSl.YClł l!1 

BEZPLA TNE PREMJE Katda Pul 7.GStafe !Jr>e,fotQQWan• pryfll'ąfoemi oerfumam ! 
.. 10uerla 11e'a K.tden Pan pr,y 11~k111,; e z„ $ rt. flłrzvrr!Ple ,Pad Q 

PIERWSZORZĘDNY ZĄJc'Ł.40 fR\ZJEl•Skl 

H. BRAUERA 
«:EOIELNIANA 40 

LECZNICA 
lekarzy spec1allstow · gat>jne1 dent v 

styczny oriy 06rovm Rynku. -
lai:eoua 

ma.Ha 
hvlatowa 

Piotr1cows1ca 294, rei. 22· 8\:l 
(przy przystanku 1r11mw. J1a1>1<1nir:llłch 
P!zy 1muje chorych w cłlornl>ach ws~yst. 
kich spec1alnoścl t1ij g. to rano do •·el 
po poł. Szczepienie oapy. analizy Cmo. 

,·zu. kału, krwi~&!:~~~„ etę . J opera.:1t KLINIKA 
Porada a złote Połe>inlc~o·QłQQa.0101•un• 

Wizyty na miek1e 
Zlllbiegl 1 ope1ac1e orJ 1.1mqwy. Kąp!tle l)..ra "'ed. 
'<Wiellne. Naśwae•liłntil lamvą kwdrco s. DRUE. · BINA V.. Roentgen. c.lektry~ac1c1. z„ov 

sitacine. korony i•ote. platynowe 8•1ę Slet'pPl• 'iCi"'ł'l, łttl. 53<-tO 
i CILSIY 

/ niedziele i święta do godg 2 po p 0 
1 I n 1t1~1111a 

tłł'U}mu•e w lecz• 
nky pu:y ul, P1 011 ~ 

kowsk1e1 294 
cud zie „ nje oJ i; od, 

&-7 w1ec'z. 

Pofitl~[hY ie~wa~ne 
l Ina•. 11Jlcnie trikotłno- l t. p. 

przy muje do reperacji. 
ul. 6·90 ••eronla 76. lll t>ititro. 
Tanio, bo w i>rvwatoam mies~kaaha 

Olcazvinie da son• _;i aralluł •We płę~ 
d~oia krvntałv lł. ne p1r\o tP'H" 

amerykal\slde sprze da~ ·tanio nll\yęb„ 
daż potrw• ki kil 11N$i ffu • eł t>At'V'oy 

• 

doi. Gdaf\slca 3b, pokój 209 H 
m. 25 od Ił· Ul-1 
i od 2-5 pp •••••• 
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